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Siła bez wolności i sprawiedliwości fest tylko gwałtem  

i tyranią, sprawiedliwość i wolność bez siły  —  to czcza gadanina 

i dzieciństwo.

J Ó Z E F  P IŁ S U D S K I

ZWYCIĘŻYŁ ROZSĄDEK
Wczoraj na tym miejscu daliśmy 

wyraz przekonaniu, że w roztrzyga- 
jącej dla Litwy chwili, zwycięży roz 
sądek i zdrowy instynkt samozaclio 
wawczy.

Byli atol? także tacy, którzy
mniemali, że aojdzie do wojny.

Preparowali sugestie, że nota pols 
ka obejmuje takie k la u z u le , na k 
re Litwa się nie z g o d z i.

Inni szerzyli wersje, że pomiędzy 
zainteresowanymi partnerami dosz­

ło do podziału „zysków“ : Polska 
miałaby zająć Litwę, a Niemcy Po­
morze.

Na szczęście kawiarniane plotki 
dalekie były od prawdy. Rząd litews 
ki oraz sejni zaakceptowały żiulunia 
polskie.

Od tej chwili nastąpił zwrot histo 
ryczny w stosunkach polsko - litews 
kich.

Nic nie stoi na przeszkodzie, by po 
między tymi pokrewnymi narodami 

nastąpiło bardzo wielkiłe zbliżenie 
i zacieśnienie węzłów przyjaźni.

Już się mówi o podpisaniu paktu 
o nieagresji i o współpracy pomię­
dzy obu sztabami generalnymi.

W  konsekwencji dojdzie do skui 
ku zbliżenie we wszystkich innych ga

na nowy szlak dziejowy wzajemne­
go współżycia. Konsekwencje tego

łęziach życia gospodarczego i kultu faktu nie dadzą długo na siebie cze 
ralnego. kać.

WIELKA

W Y S P R Z E D A Ż
P O IN W E N T A R ZO W A
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t y ł k u f ir m ie

J.DIENERL»k.20
Wyroby Fabryk znanych ze 
swej doborowej produkcji jak 
„Ząbkowice4*, —  „Zawiercie44, 

„Epiag44, Karlsbad i inn.
Serw is s to łow y  p orce l. k a rlsb a d zk i na 

6 o s ó b  (25 sztuk) . . . zl. 32.—
S erw is stoi. p orce l. na 6 o s ó b  „  22.—
T a lerze  p orce l. re s ta u ra cy jn e

gru be, g łę b o k ie  i p ły tk ie  „  — .75
T a lerze  p o rce l. restaur. g ru be

d eser  „  — .50
r i l iż a n k l p o rce l. (6 sz tu k }. „  1.20
C za jn ik i d o  h erba ty  p orce l. „  — .40
S erw is d o  k aw y  p orc . (15 szt.) „  4.50
G arn itur d o  k o m p o tu  lub

ciast (7 sztuk) . . . . „  1.25
Zastaw a sz lif, na 6 os. (25 szt.) „  8.50
G arn itur d o  lik ieru  z tacą

na (t o s ó b  (8 szt.} . . . „  2.50
K ieliszk i d o  w ina n a jn o w sze

f a s o n y .......................................... — -25
S zk lan k i (6 sztuki . . . . „  — -40
L a m p y  elektr 4 p łom  n ik l. „  12.50

UWAGA! Wyżej wymienione 
towary mimo niebywale ni­
skich cen są pierwszej jakości o 
czyni można się przekonać z ła­
twością. bez obowiązku kupna. 
A zatem korzystajcie póki za-

Wciągu 48 godzin nastąpił zasad 
niezy zwrot.

Wczorajsi wrogowie, stall się dzi 
siaj przyjaciółmi, z którymi łączą 
Polskę węzły historycznej przyjaźni. 
Wystarczy rzucić dwa nazwiska.

Mickiewicz, Piłsudski!

I, okazało się, że nie tyłko umiar 1 
spokój cechujące notę polską, trafi 
ly do przekonania całego świata, 
ale także i to jest istotne —  
do przekonania całego narodu litew 
skiego.

Wprawdzie ultimatum polskie 
mieściło w sobie zapowiedź skutków 
na wypadek odrzucenia słusznych żą 
dań, niemniej Polska postąpiła zupeł 
nie inaczej niż Hitłeria w stosunku 
do Austrii.

To odmienne posunięcie Polski o- 
kaazło się w rezultacie rorumne i sku 
teczne, a nadewszystko podniosło 
jej znaczenie i powagę w opinii 
państw.

Dowiodło, że nie zawsze siła bru­
talna decyduje o faktach.

Szkoda tylko, ie Litwa wcześniej 
nie zrozumiała potrzeby zrewidowa­
nia swojego siosunku do Polski, że 

dopiero przykład Austrii przyspłe 
szył jej decyzję zerwania z systemem 
negacji i odrzucania słusznych pro­
pozycji polskich.

Ale obecnie nie pora na rozpamię­
tywanie błędów.

Polska i Litwa wstępują obeenie

Może w pewnych kołach cieszono 
by się z odrzucenia ultimatum Pois 
ki, może uśmiechała się im wojenka, 
jak wszystkim zacietrzewionym szo­
winistom, ale ogół społeczeństwa za 
dowolony jest ze szczęśliwego i po­
kojowego zlikwidowania długotrwa­
łego zatargu międzysąsiedzkiego.

Okazało się —  jak zresztą dowodzi 
liśmy, że Polsce grozi niebrzpieezeń 
stwo wojny, czy zbrojnych zatargów, 
nie od strony Litwy.

Zarzewie niepokojów, ewentualne 
go zbrojnego konfliktu, tkwi w głów 
nym ognisku groźby wojennej: w Hi 
tlerii.

Dzisiaj prasa niemiecka wyraża 
zadowolenie z powodu pokojowego

załatwienia konfliktu polsko-litew­
skiego, ale wczoraj ostrzegała Polskę 
przed błędami, odradzała stawianie 
sprawcy na ostrzu miecza.

Typowa perfidia, tak godna prusa 
ekicj mentalności.

Śmiemy więc powtórzyć nasze zastrze 
żenia: dopóki kanclerz Hitler nie
zagwarantuje, iż granica polsko - nie 
miccka jest nienaruszalna, dopóki o 
bok tej urzędowej gwarancji nie bę 
dziemy posiadać pewnośel, ie  sło­
wom towarzyszą czyny, tak długu 
Polska musi być przygotowana na 
niespodzianki od naszego zachodnie 
go sąsiada.

Niema żadnych powodow nfać bar 
dziej lam gdzie chodzi o papierowe 
zapewnienie odnośnie do granic poi

Dlaczego* kanclerz Hitler
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I pas starczy!

Paryż tel. —  N iem iecka prasa e- 
m igracyjna w Paryżu donosi z W ied  
nia że nagły wyjazd kanclerza Ilitle 
ra z W iednia  zrobi! duże wrażenie, 
gdyż w szystko w skazyw ało na to, że 
kanclerz zatrzyma się w Austrii je ­
szcze kilka dni.

W yraźnie potw ierdzał to kom uni 
kat „T eleg frau " który jeszcze na go 
dzinę przed odjazdem  kanclerza za 
pew niał że kanclerz zabawi dłużej w 
Austrii.

Prasa twierdzi, że powodem  nagle 
go w yjazdu były sprawy bezpieczeń 
stwa gdyż 'm im o bardzo skrupulat­
nej akcji policji n iem ieckiej, ■ rzyby 
łej do W iednia, szef policji H im ler 

nie był ca łkow icie pewien bezpie­

czeństwa kaclerza Hitlera w W ied
mu.

Inna wersja m ów i, że szybszy od­
jazd nastąpił ze w zględu na ważne 
m iędzynarodow e w ydarzenia polity

sko - niemieckich, skoro tym zapew 
uicniom nie umiano dochować wiary 
w stosunku do inych aktów umow­
nych, czy deklaratywnych.

Polska musi polegać przede wszy 
slkirn na własnych siłach i na ukła­
dach z państwami zachodnimi, demu 
kra tycznemu

Siła wewnętrzna to oparcie się na 
warstwach chłopskich ą-obo.niczych 
i pracowniczych.

Ich emanaeja to Stronnictwo Lu 
dowe i P. P. S. —  oraz ugrupowa 
nia demokratyczne.

Wykładnikiem tych najżywotniej 
szych sił Narodu, to rząd prz-z nie 
wyłoniony, iząd chłopów, robitni- 
kuw i pracowników umysłowych.

Na zewnątrz potęgę Polski, jej byt 
zapewnić może tyiKo współpraca z 
Anglią Francją i Stanami Zjednoczo 
oj uii. a więc orientacja ku państ­
wom demokratycznym.

Nawiązanie stosunków z Czechos 
łowaeją i bardziej przewidująca po 
lityka z Niemcami.

Człowiek kierujący nasza polityką 
zagraniczną powinien być zwoleisii 
kiem tej orientacji 1 przekonanym jej 
wykładnikiem .

Niestety, obecny sternik n a w y  za­
granicznej, tym założeniom nie udpo 
wiada. Ster.

czne.

Młjdzież francuska nie pojedzie do 
Niemiec.

Paryż tel. —  Prezydent fracuskiej 
organizacji uczestników  w ielkiej w o j 
ny, Henri P ichot, zaw iadom i! Bal- 
dura von Schiracha, że pro jektow a­
na w ycieczka 1.000 dzieci uczestni­
ków  w ojny z Francji do Niem iec zo 
staje odw ołana ze w zględu na sytua 
cję m iędzynarodow ą

Sąd O k ręg ow y  w  K ra k ow ie
W y d z ia ł IV  K arn y
D n ia  11. 3. 1938
Sygn. IV  P r. 113/38

Sąd O k ręg ow y , W y d z ia ł IV  K arn y  k  K ra 
k o w ie  n a  p os ied zen iu  n ie ja w n y m  w  d n iu  
d z is ie jszy m  p o  w y s łu ch a n iu  w n iosk u  P r o k u ­
ra tora  Sądu O k rę g o w e g o  w  K ra k ow ie  w y d a l 
n a stęp u ją ce

p o s ta n ow ien ie :

U ch y la  się  z a rzą d zon ą  i w y k o n a n ą  przez  
S ta ros tw o  G rod zk ie  w  K ra k ow ie  d n ia  7 m ar 
ca 1938 k on fisk a tę  cza sop ism a  „K ra k o w sk . 
K u rier  P o ra n n y "  Nr. ft5 z d a ty  7. 3. 1938 z 
p o w o d u  treśc i:

1) a rtyk u łu  z a m ieszczon eg o  na s t r o n i-  1 
pt. „O d p ra w a  d la  p ik . K o ca  w  B an k u  P o l ­
sk im "  w  ca łośc i.

2) a rtyk u łu  za m ie szczo n e g o  n a  stron ie  2 
pt. „N ic  się  n ie zm ien iło , ty lk o  w sz y s ik o  ku 
O. Z . N. się  p o c h y l iło "  w  u s ięp ie  od  s łów  
,.0 o  tu p o m o g ą "  d o  s łów  „n ie św ię te j p a m ię ­
c i "  —  a lb o w ie m  treść  ty ch  u s tęp ów  p o w y ż ­
szy ch  a r iy k u łó w  n ie  za w iera  zn a m io n  żad  
n eg o  przestępstw a.

Na o ry g in a le  w ła ś c iw e  p o d p isy . Z a  zg o d ­
n ość  K ie row n ik  S ekretariatu .
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L i s t  do prawdziwego człowieka
W  o d p o w ie d z i na za m ieszczon y  w  p ra ­
sie p rzed  k ilk u  an ia m i list p . P aw ia  
W ó jc ik o w s k ie g o , o jc a  studenta  bestia l 
sk o  p o b ite g o  na U. T. K. p rzez  m ło d z ie ż  
en d eck ą .

Szanowny Fanie!

Gdy przed niedaw nym  czaseni ro ­
zeszła się w ieść o nieludzk im pob.cin  
pańskiego syna —  cała Polska, Pol 
ska postępu i w olności była do głębi 
poruszoną tym zdarzen.em .

Uczucie, jakie ogarnęło ludzi —  to 
jednak nie było jedynie uczucie lito 
ści dla ofiary otumanionych dema 
gogiCznymi hasłami napastników.

Niel Było w nas o w iek wnęcej
DUMY, że student - Polak tak boh a ­
tersko stanął w obronie poniewiera 
nej godności i czci ludzkiej Syn pań 
ski czynem  zw iązał się z najszczyt­
niejszym i ideałami polskich wie­
szczów i bohaterów !

Pisze pan:
M am  syna , k tó ry  n ie c h c e  siy  b ić , 

le cz  c h c e  się u cz y ć , k tó ry  w żaden  spu 
s ó b  n ie  m o że  z ro z u m ie ć , że n a leży  p o ­
m ia ta ć  lu d ź m i in n eg o  w y zn an ia , czy 

n a ro d o w o ś c i, i k tó re g o  „sza leń stw u  ‘  
id z ie  tak d a lek o , że za w sze  sta je  w o b m  
n ie  k rz y w d z o n y cn . P rzy tem  w o le  tu o - 
d ra zu  z a zn a czy ć , że „ ż a d n e 1 „n a u c z k i"  
n ie sk u tk u ją . Ile ra zy  w id z i, że k o g o ś  
n a p a d a ją , b ieg n ie  z p o m o c ą , b o  tak m u 
k aże  je g o  su m ien ie , m iło ś ć  b liź n ie g o  i 
k u lt  id e i, g ło sz o n e j p rzez  W sk rz e s ic ie ­
la  O jczy zn y

Gdyby „szaleństw o1' pańskiego sy 
na ogarnęło całą polską m łodzież, 
w ów czas uniknęlibyśm y z pewnością 
wielu cierpkich , jak piołun w yda­
rzeń

Syn pański nie jest jednak od osob ­
niony w swym  „szaleństw ie44. M ło­
dzież robotnicza, m łodzież ludowa, a 
ostatnio coraz większe zastępy m ło­
dzieży inteligenckiej kroczą  pewnie 
i niezachwianie drogą ku w olności i 
dem okracji

D roga to niełatwa najeżona gigan 
tycznym i przeszkodam i stawianym i 
przez reakcję —  ale że ulec im nie 
w olno —  przykład piękny i szlachet 
ny dał pański syn Janusz.

Trudno by ło  pow strzym ać silne 
wzruszenie przy czytaniu Pańskiego 
listu. W ypow iedzia ł się pan nie tylko

jako nieszczęśliwy ojc iec , którem u 
skrzyw dzono syna, ale i jako  cz ło ­
wiek stojący nieugięcie w obron ie po 
niew-ieranej w  dzisiejszych czasach 
godności ludzkiej. Ta wiara w cz ło ­
w ieka jaką w yczuć m ożna w pańskim  
liście jest wiązią w-spólną dla woszyst- 
kich. którzy pragną zerwać obrzyd li­
wy pancerz okryw ający jako skoru 
pa piękne m im o wszystko życie.

Pojedyncze jednak wysiłki d op ro ­
wadzą jedynie do tego, iż taki „sza ­

leniec44, którego mierzi obrzydliw a 
skorupa złam ie sobie paznokcie —  
jedynie, gdy zewrzem y się we w spól­
nym w ysiłku zdołam y życie urządzić 
takim, jakim  je m .eć pragniem y.

D zisiejsze życie bow iem  słu szn e 
nazwał Malraux „czasam i p ogardy '4 
Gdy na wstępie pow iada:

...O co za szyderstw o nazyw ać 
braćm i, tych, co  są tylko tej samej 
krwi!...
w yczuw am y pogardę dla tych cza

-ów gnębienia człow-ieka i w olności.
Zawsze t wszędzie m łodzież była 

awangardą czołów ką ruchów’’ w olno 
ściow ych. Tak bv ło  w okresie naszych 
walk n iepodległościow ych , tak było 
w czasie waik w oln ościow ych  w in 
nych krajach.

Zawsze podkreślano specjalnie róż ­
nicę m iędzy postępow aniem  młq 

dych, a Konserwatyzm em  i reakcyj- 
nością starych. M łodości nie należ} 
identyfikow ać 7. m łodym i latami 

M łodość, to zarazem svoIu<>ść du 
chow a, m oralna 1 fizyczna. Czytani) 
o  tein pięknie w książce M. Adlera 
pt.: „N eue M enschen44:

„ .A lb o w ie m  m ło d y m  b y ć  zn aczy  n ic 
ty lk o  nyć w  m io d y m  w iek u , n ie ły lk o  
św ieżą  je s z c z e  k rew  w ż y ła ch  p o s ia d a ć , 
o ra z  m o cn e , jęd rn e  c ia ło , lecz przed* 
w szystk im  z n a czy  b y ć  m łod y m  w  „ereu , 
um yśle  1 w d u ch u . Dyć p rzy w ią za n y m  
d o  N o w e g o  Ju tra , k tó re  n a d e jść  m u si!

K to  je d „ u k  N ow eg o  P orzą d k u  p ra gn i. 
i calt sw e u czu c ie  i rozu m  n a ń  ju ż  d ziś 
k ie ru je  —  len  je s t  m io a y , e h o ć b y  i s i­
w e tuuu w ło s y !„ .“

Niestety jest jeszcze część m łodzie 
ży, która nie doszła do  tak pojętej 
m łodości. Dzieje się to oczyw iście na 
akutek usilnych starań kół rea k cy j­
nych, pragnących z m łodzieży u cz j 
nić pow olny instrument do  rozbija 
nia wszelkich tendencyj w oinościo 
wych

Mylą się je>dnak, gdy przypuszcza­
ją, i i  tym sposobem  cokolw iek  pow­
strzym ają żywiołov,-ą dążność do osią 
gnięcia w olności i dem okracji

Ludzie, którzy pragną w olności —  
a stanowią oni przygniatającą w ię­
kszość narodu —  nie boją  się trudne 
ści, przeciw nie są ludźmi walki i ły l­
ko w wralce a nie zapom ocą „g ierek " 
zam ierzają swe idee w czyn w p row a­
dził Michał Wacsk*.

Trz»*i Kinderze - grabarz Austr
Pow ojenna Austria w ciągu swego 

niespełna 20 łetn iego  istnienia miała 
przeszło pół tuzina kanclerzy, z któ- 
tych tvlko jeden (Renner) by ł socja ­
listą. w szyscy zaś inni należeh do 
partii chrzęść. socjal.

W śród  tycli tuzinkowycli ludzi 
tylko trzech zajęło h istoryczne m iej­
sce: Ks, Sei-pel, D olfuss i  Schuschnigg 
—  oni właśnie stali się grabarzami 
nie-podległości Austrii jak Rrunning 
stał się grabarzem  republiki m em iec 
kiej —  w szyscy m im o chęci.

Zacznijm y od  Ks. Seipla Ił) ł to 
bez kwestii wybitny p o lityk . ale cał

kiem  jednostronny: poza  sw ym  stron 
nictwem  nie widział n ikogo, m im o 
że istnieli socjaliści reprezentujący 

44 proc. ludności.

Ks. Seipel zabiega! gorliw ie o pie­
niądze dla sw-ego biednego kraju 

potrafił naciągnąć Ligę Narodów- 
na gw arancję na setki m ilionów  szv 
lingów . szantażując ją groźbą przyłą 
czenia się do Niemiec. O tym natu­
ralnie ani m yślał -— on, prałat kato 
licki, nienaw idzący z cąłej duszy pro 
testanckie Niemcy.

Seipel m im o swego kapłaństwa był 
człow iekiem  bezw zględnym , a naw-et

ZMIANY GOSPODARCZE
pu „anschlussie”

Z  d n i u
Specjalista od 

uboju rytualnego
W  każdym  parlam encie są specja 

!iści od różnych  kwestii —  oni sta­
wiają w nioski względnie popraw ki 
do  przedłnżeń rządow ych, oni k od y ­
fikują  i nadają ton.

Takim  specjalistą od  uboj-u rytuał 
nego stal się w  naszym  Sejm ie pos 
Dudziński, który już po  raz drugi 
porusza spraw ę w gruncie rzeczy m 
k ogo nie obchodzącą.

Co to obch odzi masy, jak zarzyna 
się bydło  w rziźn iach? K ogo to inte 
resuje, z jakiego uboju  Żydzi jedzą 
mięsi i czy  w ogóle  jedząY

W  kom isji sejm ow ej, gdy dyskuto­
w ano nad w nioskiem  p. Dunikow skie 
go o całkow ite zniesienie uboju  ry 
tualnego, przedstaw iciele rządu zaję­
li jedynie m ożliwe stanow isko, w ska­
zując, że ca łkow ity zakaz uboju  ry­
tualnego, jest sprzeczny z przepisam i 
religijnym i Żydów  —  nie m ówili o- 
łw arcie , że wniosek jest sprzeczny z 
konstytucją —  nie nie pom ogło: 10 
, losam i przeciw  7 wniosek został u- 
chw alony.

Ludzie rozsądni mają jednak na­
dzieję, że ta gra się nie uda. Jest je ­
szcze plenum  Se imu, jest Senat, jest 
Prezydent R zpliłej.

Jest bezsprzecznym  faktem , że
1 Niemcy po  ansżłnsu uczyniły  w i elki 

i zasadniczy krok do uskutecznienia 
swego daw nego jeszcze przedw ojen ­
nego celu, określonego hasłem B er­
lin —  Bagdad. T o  jednak jest kw e­
stia polityki św iatow ej. Na razie jest 
pew nym , że po  aneksii Aust* ii nasta­
ły w ielkie zm iany gospodarcze dla 
wszystkich państw środkow o - euro- 
pej kich, szczególnie C zechosłow a­
cji.

Na razie trudno przew idzieć z 
zupełną dokładnością, jak wielkim , 
będą te następstw-a dla gospodark 
czechosłow ackiej. Oczyyyiście zm ia­

ny te dotyczą też i innych państw 
środkow o - europejskich , a w ięc i 
Polski Należy poczekać na dalszy ro- 
w ój w ypadków , głów nie na plebiscyt 
10 kwietnia; nikt ani na chw ilę nie 
wątpi jak ten plebiscyt w ypadnie, ale 
stosunki m iędzypaństw ow e (na polu 
gospodarczymi) ułożą się definityw nie 
aż po nim.

Oba państwa Rzesza Niem iecka i 
Austria b) ły  dotyrchczas stosunkow o 
najw iększym i odbiorcam i i dostawca 
mi Czechosłow-arji W  roku ubiegłym  
przypadło na nie 13.7 proc. plus 7.3 
proc. eksportu czechosłow ackiego, 
razem w ięc przeszło jedna piąta.

Do Austrii eksportow ała C zecho­
słowacja tow-aru za 878 m il. kcz a 
im portow ała  za 456 mil. kcz.. miała 
w ięc bilans dodatni plus 422 mil. kcz. 

j Do Niem iec eksportow ała Czecho- 
1 Słowacja w roku ubiegłym  tow ar war- 

tości 1645 ml kcz. a dow iozła  stam­
tąd za 1.701 mil. kcz., w  tym  więc wy 

* padku by ł n iedobór 56 ml. kcz. Jest 
niew ątpliw ym , że po złączeniu obu 
k ra jów  będzie też utw orzona unia go

spodarcza i celna. Jest w ięc pew nym  
że przem ysł niem iecki będzie się sta­
rał u lokow ać swe w yroby  (które do- 
tyczas eksportow ał zagranicę) w  Au 
tn i. Nie m ożna oczekiw-ać, że przyszły 
eksport cz.echosłowack do Rzeszy 
W ielkom ein ieck iej będzie się rów nał 
sumie obu dotychczasow ych  ekspor­
tów.

O innych gałęziach gospodarczej 
w ym iany m iędzy C zechosłow acją  a 
N iem cam i trudno już obecnie coś po 
w iedzieć, szczególnie kiedy stosunki 
m iędzy Rzeszą a Austrią jeszcze mc 
są uregulow-ane.

Ze stanowiska austriackiego uzna 
cza nowy stan rzeczy przyłączenie u> 
zupełnego system uautarkii i odchyic 
nie od  dotychczasow ej stosunkow o 
gospodarczej w olności. Dla gospodar 
ki Rzeszy jest w ykazanie bogatej w 
surow ce 1 przemysłow-o rozw iniętej 
Austrii bez wątpienia silną inekcją 
dla dalszego trwania autarkii, ponie 
waż. czym  większy obszar geopolitycz 
ny, tym dłużej m ożna autakię wv 
trzym ać.

Z łoto i dewizy ze skarbca austriac­
kiego pom ogły  też banków - Rzesz)’. 
Austriacy odczuw ają  praw dopodob  
niew- bardzo silnym  stopniu ogram  
czenie ruchu turystycznego, szczegół 
nie z kra jów  zachodnich. Ze stanow i­
ska środkow o - europejsk iego ozna­
cza wyłącznie Austrii d o  Rzesz.y Nit 
m ieckiej oczyw iście kon iec rozm ai­
tych planów , środkow o - europejskich 
liczących  z Austną, jak o  krajem  nie­
podległościow ym  (np. Rzym skie p ro ­
tokoły ). Na ogół m ożna pow iedzieć, 
że anszlus przyniósł większe korzyści 
Rzeszy n iem ieckiej, aniżeli Austrii 
pod względem  gospodarczymi.

okrutnym . O 11 to po zajściach w lip 
c.u 1927. gdy spalono pałac sprawie- 
dlow-ości rzucił ha.do: żadnej litości. 
Tak też było. policjanci jego  hulali 
na ulicach W iednia przez kilka dni. 
jak w zdobytym  mieście.

T o  postępow anie w ykopało mię 
dzy Seiplem , a socjalistam i przepaść. 
Jego jednostronne rządy podkopali 
siły Austrii, a gdy przyszła —  po je ­
go śmierci —  fala hitlerow: ka. żaden 
rząd nie m ógł je j opanow ać.

Drugim z rzędu kanclerzem , zasłu­
gującym  na m iano grabarza swej o j­
czy zn , był Dolfuss. Ten o małym 
w zroście, a kam iennym  śc-rc.u czło-j 
wieczek zmus i, wprost sprow okow ał 
połow ę ludności do obojętnego zacho 
wania się wrobec państwa.

Jego ca łoorczne —  od  m arca 1933 
do lutego 1934 —  łamanie konstytu­
cji, jego sprow okow anie strajku ge­
neralnego i zbrojnego wystąpienia 
Schutzbundu —  wszystko to p od k o ­
pało byt państwa. 1 faktem  jest, że 
właśnie za rządów’ Dolfussa hitleryzm  
najw ięcej w zrósł w siły w tym stop 
niu, że m ógł —  lipiec 1934 —  porw ać 
się do zam achu na palec kanclerski, 
edzie Dolfuss padł z ich ręki.

Trzeci i ostatni kanclerz, to dr. 
Kurt Schuschnigg. Syn generała, •/. 
przekonań m onarchista chciał rzą 
dzić republiką w yłącznie przez b iu ­
rokrację i wTojsko, z k tórych  utworzy! 
„fron t o jczyźn iany44.

W  chw ili przełom ow ej okazało się, 
że cały ten „fron t 4 był przeżarty In 
tleryzmem tak. że w decydującym  
m om encie nikł, ale to dosłow nie nikt 
po stronie Schuschnigga nie stanął. 
W strzym ał on dolfussow ski kurs an­
tysocjalistyczny, a naw-ct w  ostatniej 
chw ili, gdy już m iał nóż na gardle, 
łudził cały św-iat chęcią pojednania 
się ze światem robotniczym  ale przy 
chęciach pozostało.

AA szyscy ci łrzej kanclerze robili 
wszystko, aby blisko połow ę ludności 
i to najbardziej w-artościowtj zniechę 
cić  do państwa. Cóż dziw nego, że w 
krytycznej chw il ani jedna pięść ro 
botnicza nie podniosła się w jego  obro 
nie. D.

MiStsriBai Guplowicz
D E N T Y S T A

przyjmuje nadal przy ul.

S t r o w i ś M n & i  O

F i l i i  ża d n e j nie posiada
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Dwaj bracia się biją - a kto korzysta?
Po ostatnich zajściach na polu  p o ­

lityki m iędzynarodow ej p o  skreśle­
niu z m apy Austrii, która tak lekko­
m yślnie zaufała um ow ie dw ustron­
ni j, pojaw iły się w prasie czech osło­
w ackiej liczne artykuły, om aw iające 
też stosunek Polski do  Czechosłow a­
cji.

N ajbardziej z nich znam iennym  
jest artykuł wstępny, który zam ieścił 
przed kilku dniam i „Serveroceski De 
nnik11 pt. „Dw-aj bracia11. Autor om a 
wia v. nim w zajem ny stosunek dwu 
narodów  polsk iego i czeskiego, tak 
bliskich, ale rów nocześn ie —  zasłu­
gą ro/.m aitycn czynników  —  tak 

daleki.

,.Severoceski Dennik 1 (Półm icno- 
czeski Dziennik) jest —  jak sama na 
z.\\ a w skazuje —  organem  kresow ym  
Czechów , m ieszkających  na pograni 
czu czech osłow acko - niem ieckim . 
Nie m ożna w ięc o  nim  pow iedzieć, że 
zajm uje w zględem  Polski stanowisko 
niechętne, ja k o  to się często twierdzi 
o dziennikach, w ycnodzących  na 'ślą 
sku Cieszyńskim

Autor napisał ten artykuł niewątpli 
wie pod  wrażeniem  ostatniej zw ycię­
skiej gry totalistycznej polęgi. Pod 
wrażeniem  tego, że ta potęga nie za- 
dow oln i się now ą zdobyczą, która 
jest tylko pierwszym  etaprm na d ro ­
dze zrealizow-ama je j dążeń im peria­
listycznych.

A przecież każdy logicznie m yślący 
człow iek  w ie, że głów ną przeszkodą 
do  urzeczyw istnienia tych dążeń sta­
nowią dwa państwa słowiańskie, dwa 
bratnie narody, k tórych  ten w spólny 
odw ieczny w róg —  Krzyżak chce roz 
dzielić, aby je  po tym m ógł tym ła­
tw iej ujarzm ić i zniszczyć. Na razie | 
udaje się mu to. ale jak długo je-

P R G - ^ E D I C O
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f i l ia  hartow nego  składu SPANŁANGA

P o l e c a :  instrumenty lekarskie, 
artykuły g imowe, sanitarne, opa­
trunkowe, ortopedyczne. P ończo­
chy gumowe w wielkim wyborze.
O bsługa fa ch ow a  ! —  C eu y  h ar tow n e !  
d la  P P. Lekarzy  sper.j -Iiie zu iżk i

szcze dadzą się ci dw aj bracia w odzić 
za nos?

Autor artykułu pisze, że jest bez- 
i sprzecznym  faktem, że Pplacy i Cze 

si są jednej krwi. Ich państwa od  wie 
ków  sąsiadują, ich język  jest bliski. 
W  daw nej przeszłości przyjęła  Pol­
ska kulturę chrześcijańską z Czech, 
czescy królow ie rządzili w  Polsce, a 
p oL cy  w Czechach. Oba narody maj | 
nie tylko jedną religię, ale i ich histo 
ria jest podobna; po okresie najwięk 
szego rozkwitu przeżyw ały okres naj­
w iększego upadku.

W praw dzie już pod  zaborem  au­
striackim  nie szła często polityka poi 
ska i czeska po  jed n ej linii, w idocznie 
->ię to stało podczas w ojn y  światowej 
kiedy Polacy połączyli swe losy z lo ­
sami m ocarstw  centralnych, a Czesi 
szli z Ententą.

N ajjaskrawsza rozbieżność polity 
ki obu narodów  przejaw iała się w po- ■ 
glądach na Rosję (Polacy nienawi- ! 
dzili R osji - ciem iężycielki. Czesi ato j 
li, k tó izy  nie sąsiadowali z Rosją, ale 
za to najsiln iej odczuw ali jarzm o an 
striackicgo absolutyzm u, patrzyli na 
to inaczej.

W  przebiegu ostatnich dwudziestu 
lat m ogło już nie raz nastać zbliżenie 
m iędzy Polską a C zechosłow acją, nie 
stety zbiegiem  różnych okoliczności 
nie nastąpiło to. W  Polsce są ludzie, 
którzy na podstaw ie swego pochodzę 
nia i stanu stoją b liżej pruskim  jun- 
kroin, ale polski lud: robotnicy i ch ło 
pi, dla tych jest dem okracja  czecho 
słow acka wzorem .

Lud ten nie m oże zrozum ieć, że nie 
które koła  w Polsce w ybaczają Niem 
com  ich ucisk m niejszości polskiej, 
ale zarzucają republice Czechosłow ac 
k iej je j hum anitarne stanow isko w 
stosunku do Polaków  z za Olzy. O fi­
cjaln ie nie m oże być Czech w Polsce 
porządnym  człow iekiem , a Czecho­
słow acja  w- obchodzeniu  się z m niej­
szościam i państwem  spraw iedliw ym ".

Autor dodaje „m y  wderzymy, że to 
w szystko jest logicznym  następstwem 1 
i przejawem  przyjaźni polsko - n ie­
m ieckiej. Ale czy  j dziś zlikw idow anie 
ugody austriacko - n iem ieckiej w spo 
sób tak jednostronny, czy  i dziś jest 
ta gw arancja dziesięcioletniego poko 
ju tak pewna?

Polska, aby m ogła się stac m ocar­
stwem rzeczyw istym  musi zyskać 
C zechosłow ację. T o  byłby związek na 
turalny, op iera jący się o 48 m ilionów  
obyw ateli, ży jących  na obszarze rze 
cz^w iście w ielkim , sam uwysiarczal 
nym  i terytorialnie połączonym . —  
C zechosłow acji brakuje m orze. Pol­
skie m orze m ogłoby się stać i czecho 
słow ackim . Polsce brak ciężkiego prze 
m ysłu, czechosłow ack i przem ysł 
m ógłby się stać też polskim .

Tak m ało trzeba do tego, aby zwią 
zek polsko - czechosłow acki stał się 
magnesem dla innych państw  Euro

py środkow ej i aby je j p ok ó j —  nio- 
cą ugody polsko - czechosłow< ckiej 
—  stał się nienaruszalnym , W ystar­
czy sobie tylko uprzytom nić brater­
stw o słowiańskie i w yciągnąć z tego 
konsekw encje.

Może jeszcze do tego daleko, teraz 
Polska ma zabezpieczony p o k ó j na 
lat dziesięć. Co, ale jest 10 lat? P o l­
ski naród będzie przecie żył dłużej, 
chce żyć na w ieki j sw obodnie, pod 
jarzm em  był dość długo. Czy nie na­
leży się nad tym zastanowić?

Niech raz wreszcie dw aj bracia 
zrozum ią... (— )

W nowej mapie merr.reckiej
fire iciefac Jeię/o&ł&stjii

B iałogród (tel.) „N eue Leipziger 
Zeittidg zam ieściła w tych dniach 
m apkę, obrazującą Anschluss. Na 
m apce uw idoczn ione są państwa są 
Siadujące z Niem cam i, a wym ienia 
się tylko Polskę, C zechosłow ację, 
W ęgry, W łoch y  i Szwajcarię. Prasa 
lubk ńska zauważa, że o  Jugosławii 
w Lipsku w idocznie zapom nieli łub 
autor m apy praw dopodobni* nie sły-

T WEUSZ BOCHEŃSKI

szał jeszcze w ogóle o  tem, że takie 
państwo istnieje. Kto zna skrupulat­
ność niem iecką —  piszą w prasie lub- 

| lańskiej —  rzeczyw iście dziw ić się 
musi, że w geografi. skrupulatności 

i t"j nie ma. Inaczej w yiłum aczyć rego 
nie można, że granicę W łoch  przesu­
nięto aż na granicę Jugosławii, a Ju 
gosław ój znikła z m apy zupełnie

i V O C  W  G
S t a t e ś s i f g M i U J & w i  G z e r n i & o w i
Nad włochatą doliny tuosą 
niebo, księżyc i gwiazdy utiszą.
Na głębokim tej misy dnie 
seret bije i płuco tchnie.
Lecz od serca, któremu chłodno, 
szlak wystrzelił w niebieską odnię. 
Szlakiem zwolna, trwożnie, dziecięco 
pieśń podąża to niebios objęcia. 
Ojcze rtiebol Oto mię gwiazdy 
nie niweczą, księżyc nie miażdży 
Ojcze - niebo! Otom ci syn, 
jak mój brat, galaktyki dym.

JAKIE BĘDĄ LOSY KiTLEkA?
8 * i k C Ś  S f a ę » s r g » B t » n < B M

f i  nu §m i  ej tm e  m  S a t u r n a i
Nie jest bynajm niej łatw o określić 

przyszłość polityczną państw, na pod  
stawie h oroskopów  je j przyw ódców . 
Nie w iem y bow iem  nigdy, czy  h oro ­
skop ogłaszany w pism ach, jest praw 
dziwy, czy  minuta podana jest zgod ­
na ze spraw dzeniem  z wydarzeniam i 
życia i czy  stopień ekiiplyki, który 
w schodził w danym  m om encie, od p o ­
wiada też prawdzie.

H oroskop  Adolfa Hitlera jest ogól 
nie znany. Ogłosił go po  raz p ierw ­
szy astrolog niem iecki W ilhelm  Bec­
ker w piśm ie „D ie A strologie11 w  pa­
ździerniku 1930 r. Od tego czasu jest 
on nieustannie kom entow any i ob li­
czany, ale zupełnie nie odpow iada 
prawdzie.

H oroskop ogóln ie rozpow szechnio 
ny w ykazuje bow iem  urodziny o go 
dżinie 6.30 p. m., gdy w schodzi 26-ty 
stopień znaku W agi.

W aga jest to znak indelencji, bez­
władu, bierności, nie odpow iadający 
w niczym  charakterow i A dolfa  Hitle 
ra. Faktem jest, że urodził się on k il­
kanaście m inut późn iej, gdy zaczął 
w schodzić potężny znak Skorpiona, 
znak walki, dążenia do  potęgi, znak

dyktatorów  i panujących.
T o też pisząc sw ój artykuł o  h oro ­

skopie A dolfa Hitlera w tygodniku 
„Św iat11 z dnia 10 sierpnia 1935 r., 
autor niniejszego już w ów czas p od ­
kreślił, że w chw ili narodzin kanele 
rza zaczynał właśnie w schodzić znak 
Skorpiona.

Znak Skorpiona —  w schodził w 
m om encie narodzin Ludwika XIV, 

Richelieu, Napoleona i M ussoliniego. 
Cała książka Hitlera „M ein  K am pf11, 
książką walki, przeniknięta jest du­
chem  tego znaku.

W  początkach m arca 1935 r. kan­
clerz Hitler pow iedział przez radio: 
„T ak  jest Moim hasłem jest: „B ąd ź­
cie nietolerancyjni, fanatyczni i za­
ciekli. Ja chcę, aby m nie m oi w rogo- 
■wie nienawidzili. Bo oni pow inni 
m nie nienawidzieć, nic innego, jak 
tylko nienaw idzieć11.

Jakże typow e są te zdania, w ykre­
ślone zresztą ze spraw ozdania urzę­
dow ego, ch oć przecież były  słyszbane 
przez wszystkich.

Znak Skorpiona, to znak nienaw i­
ści. T acy ludzie nigay nie zapom ina 
ją uraz doznanych.

Pisząc o horoskopie A dolfa  Hitle­
ra w tygodniku „Św iat1' z dnia 10 
sierpnia 1935 r., n iżej podnisany na 
zasadzie hoorskopu  określał przy­
szłość niem ieckiego dyktatora na sze­
reg lat najbliższych. O roku 1938 p i­
sał co  następuje:

„Interesująco zapowiada się też 
rok 1938, że wzglęuu na świetne no- 
łączenie słońca z Uranem, co ozna 
cza nowe horyzonty i nieoczekiwane 
wydarzenia pomyślne, wielką passę 
poi .tycznej ekspansji, uwieńczonej po 
wodzeniem, a dla kraju przynieść ino 
że niezwykłe wynalazki, wielkie re 
formy w duchu postępowym i nieby­
wały • rozwaij lotnictwa i motoryzacji.

Ponieważ Uran poinii szczony 
jest w znaku Wagi, reprezentującym 
Austrię —  „Anschluss4* wówczas mo 
że się powieść44.

Jak w ięc w idzim y, przewidyw ania 
nasze spraw dziły się całkow icie.

Najw ażniejszą cechą horoskopu 
A dolfa łlitlera  jest Saturn —  Stróż 
Progu W ieczności, na sam ym  środku 
nieba. Jest to pozycja  bardzo ważna, 
bardzo potężna i groźna.

Cierpliw ość, pracow itość, dyskre­
cja —  to charakterystyczne cnoty Sa­
turna. On jest najw yższym  żniwia 
rzem, a przeżycia, jakie on  sprow a­
dza, głęboko ryją  swe ślady w duszy 
ludzkiej.

Zaistel Działanie jego  jest potężne.

G łęboko wciąga duszę ludzką w ciem  
uości, z pośród której jedynie da się 
słyszeć głos w ieczności, tak ciągłe 
dla nas jeszcze cichy.

Trzeba przyznać, że taka pozycja  
w horoskopie jest dość n iepokojąca. 
Daje on dążenie do potęgi najw yż­
szej, ale m oże rów nież sprow adzić u- 
padek. Przypom ina się słynny tekst 
„Zaratustry11 Nifschego:

„G dym  szatana m ego ujrzał, był 
głęboki, pow ażny, gruntowny uroczy 
sty. T o  duch ciężkości. Przez niego 
w szystko upada11.

Tu pragnąłbym  zw rócić uwagę Czy 
telnika na pew ne zm iany, jakie zacho 
dzą w życiu  duchow ym  ludzkości. 

Dzięki szalonem u postępow i techni­
cznemu, który zbliżył do siebie 
wszystkich m ieszkańców  kuli ziem 
skiej, w ytw orzyła się ostatnio zbioro 
wa opinia m oralna, a w pływ  je j po 
tęguje się nieustannie

Obecnie żyjem y już w zupełnie in 
nych warunkach, niż przed kilkudzie 
sięciu laty, bo sumienie świata coraz 
w yraźniej dochodzi do  głosu i prze­
jawia się coraz silniej w rzeczyw isto­
ści.

Kiedy wielki Saturn da odczu ć A- 
d o lfcw i H itlerow i sw ój m iażdżący u- 
scisk? M oże już latem 1939, a w każ 
dym  razie w roku 1940 i 1941.

Jan Starża Dzierżbickl 
Przezes Pol. T ow  Astrologicznego

T Y L K O
t u j a

U S U W A
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PO OKUPACJI AUSTR Łl
, ,  jj1i

Masowe aresztowania wśród socjalisto#
„Czystka4*, prz Cpeb w adzon a przez 

„Gestapo44 w Austrii, nie ogranicza 
się do obsadzenia wszystkich stano 
w isk w kaioej dziedzinie życia przez 
hitlerowców, lecz pociąga za sobą a 

reszionania wszystkich wybitnych 
działaczy urzędników „Frontu Oj­

czyźnianego44 dalej działaczy państ-

BIURO BUCHALTER Y jN il - RE WIZ

I. GRUNBAUM
Kraków al. Floriańska 44 II. p. of. 17

T e le fo n  181-69

Zakłamią ktjęcn'
Ri^sii.iteair. —

Luchalteryjne.

Przyjnuu

— Oporządza bilanse, 
nadzór —  Porady

rowrrez ma.:e  na p icinnii

wowego związku zawodowego, komi 
sji, która prowadziła rokowania z so 

cjalistami, organizacji charytatyw­
nych robotników.

Aresztowani są socjaliści, monar­
chiści, katolicy i komuniści.

Wazaraj władze dokonały dal- 
szjgh aresztowań, zwłaszcza wśród 
przywódców robotników i socjalis­

tów.

Aresztowano ni. in. byłego prezy­
denta izby raootniczcj Sauda i dyre 
która tej izby Denglera.

Następnie aresztow ano dr. Danebe 
rga, wybitnego socjalistę oraz precz 
sa związku drukarzy Welgeita.

Brali oni udział w t. zw. komitecie 
ośmiu, który rokował w imieniu ro­
botników w ostatnich paru tygod

niaeh z rządem, celem uzyskania od 
rządu daleko idących koncesji dla ra 
botnikOw w zamian za poparcie 
przez masy robotnicze.

Równocześnie przeprowadzono

szereg aresztowań wśród byłych wy 
dawców dziennikarskich jak np. Fn 
udera. wydawcę katolickiej „Keichs 
post44, oraz Meilerle, wieeprtzyden 
ta Izby prasowej.

DUCłEGO ARESZTOWANO
j p r f f ł .  \ ! & 8M . -8W £ 3 s ?  a

Jak twierdzi „Paris Soir“  aresz­
towanie zanego laryngologa prof. Neu 
manna u któreg oniedaw no leczył się 
książę W indsoru, nastąpiło z tego po

w odu, iż m iał on rok temu g j  yzos 
tał wezwany do Berlina dla zbadania 
stanu strun głosow ych  kanclerza Hit 
lera odm ów ić temu wezwaniu.

liigrtsii wote fciiitMywtai
Główny korespondent pisma ton 

dyńskiego „Timcs~, Recds, wydalo­
ny m t a l  z Wiednia.

- —■WSWMSS KSBWI

CO PRZYBYŁO W TRZECIEJ RZESZY
po okupacji Austrii

M ieszkańców 6.760.000 (wg. spi­
su ludności z l9 3 ł  r.), w  tym 97.5 pro 
cent N iem ców, 1,9 proc. Czechów, 
1,9 proc. S łow eńców  i Chorwatów-.

W jzn a n io w o  ludność Austrii dzie
ii się na: 6.100.000 katolików  300.000 
protestantów, 200.000 Żydów .

Terytorium : 83.86$ km. kw. ob e j­

m ujących  stolicę i 8 prow incji.
G łówne m iasta: W iedeń 3.350.UOO 

m ieszkańców , Graz 159.00, Liaz 100 
tysięcy Inflbrucck 55.00 m ieszkań­

ców . ■ 1 ‘ i. > ] i i
Budżet roczny Austrii: t 400 milo-
nów  szylingów- po stronie w ydatków  

Handel: Im port na sumę 1 mialard

300 m ilionów  szylingów , eksport na 
sumę 1 m diarda szylingów.

Arm ia: na podstaw ie traktatu w 
St. Germain wynosiła 30.00 ludzi, zre 

organizow ana przez N iem cy m oże 
liczyć 100.000 ludzi na stopie p o k o ­
jow ej.

Samobójstwo b. min. austriackiego

Korespondenta „International 
News Serwice“ zatrzymano w aresz 
cie, na skutek jednak interwencji po 
selstw-a amerykańskiego wypuszczę 

no na wolną stopę, pod warunkiem 
że nie b ę d z ie  dalej onstugiw-ał swej 
agencji.

Na jego miejset „International 
News Serwice44 mianowało sw-ym len 

respondentem znanego amerykańs 
kiego dziennil araz Knii-kkcrbocke 

ra.

CZYTELNICY!

Wiedeń tfeł. —  B. min. Odo Neu- 
staedtcr-Stu^rmer, który zasiadł w 

gabiinecie Dolfnssa i Scliusehnigga,

pozna wił się życia wystrzałmn z rc 
wołweru.

Tragicznie -marły, w eharakterze

Demonstracje hitlerowskie
Z Brukseli donoszą

Na terytorium  Malmedy odbyły 
się w czora j dem onstracje nieruiec ■ 
kich organizacji narodow o - socjaiis 
tycznych.

O rganizacje hitlerow skie różnych

odcieni posianow iły połączyć się w 
jedn o ugrupowanie.

W kilku m iejscach  doszło do starć 
pom iędzy dem onstrantam i hitlerow­

skimi a policją .

Demonstracje antyfaszystowskie
Paryż tel. —  Tłum złożony z oko 

to 4.00 Odemonstrantów wśrOd któ­
rych znajdowali się rów-nież uczcsl 
nicy wojny światowej ,start się w-czo 
roj około północy z oddziaałmi poli 
eji na bulwarach przylegających do 
Sekwany.

Manifestacja skierowana była prze 
eiwki faszyzmowL

Podczas utarczki padło 4 policjan 
łów od ran zadanych nożami.

Posiłki policyjne które zawezwano 
przystąpiły do oczyszczania okolic 

Pola Marsowego oraz nlic znajdują- 
rycb się pomiędzy T.ocadero i Łu 
kiera Triumfalnynu

W  koń cu policji udało się rozpro­
szyć manifestantów

Psiuna zMola iw hm  laapl

ministra wojny dowodził odsieczą 
podczas pamiętnego zamachu na Doi 
fussa i groził zbombardowaniem pa 
łac-u kanclerskiego opanowanego 
przez zaamchowców.

Major Fey z balkonu pałacu pow 
strzyinał min Nerstaatera od wyko­
nania groźby.

OJ tego czasu panowała między o 
hu dy gnttarziuni żywiołowa uiena 

wiść.
Dziś obaj skończyli śmicn ia samo 

bojezą.

i N e zaniedbujcie obowiązku 

regularnego opłacania  pre­

numeraty za

KRAKOWSKI 
K U R I E R

WlECZORiMY,
i s jedyny niezależny dzienrrk 

dem okratyczny, który bez 

kom prom isow o walczy o 

rządną i sprawiedliwą PolskęZmarły liczył lat 43. |
n m  ts s a m s m i , t ie /e a * .- :* ™ * !* * *

§ “ o B i i ą g B i S i w

Z Londynu donoszą:
Duże wrażenie w yw ołała m owa 

członka gabinetu lorda pieczęci pry 
watnej hr. Delavarre, który ośw iad­
czył

„P o  w ypadkach austriackich nikt 
z nas nie m oże być zw olennikiem  po

tyki rozm ów  z Niemcami.
Dziś m oże być m owa jedynie o po 

lityce praktycznej.
W szystkie reguły przyzw oitości i 

ludzkości zostały podeptane żelaz­
nym obcasem  reżim u, który nie uzna 
je  żadnego argum entu poza siłą.

kiiiski miciili się » HalMfiii
Z Pragi donoszą:

Znany toreotyk socja lizm j i b. w spół 
pracow nik  Karola Marxa 80-letn. 
Karol Kautzky, k tóry po w ypadkach 
austriackich zdołał u jść na teryto­

rium  czechosłow ackie, odleciał w czo  
raj sam olotem  do Amsterdamu na za 
proszenie rządu holenderskiego któ 
ry mu zapewni dożyw ocie.

W ciągu ostatnich 24 godzin samo 
loty  gen. Franco 12 razy zbom bardo 
wały Barcelonę.

W edle doniesień .ofiarą bom bardo 
wania pad ło  650 zabitych i 1.100 ran 
nych

Reuter donosi z Barcelony, że po 
śród ruin tego miasta znalezic no we 
dle doniesień hiszpańskich 1.300 o- 
fiar ostatniego bom bardow ania lot­
niczego.

Liczba rannych, wedle ostatnich

w  K a r c e l o w ł e

doniesień, sięga 2.000

NarodowejMimsterium O brony 
Hiszpanii kom unucuje:

Na odcinku arm li w schodniej dzia 
lania w ojenne są m niej ożyw ione ani 
żeli w  dniach poprzednich.

W ojska rządow e odparły kilka 
pow stańczych  oddziałów  rozpoznaw  
czych  w pobliżu  Berge.

Na innych frontach  nic godnego 
uwagi.

Organizacja narodu na wypadek wojny
we Francji

Paryż tel. —  W najbliższy wtorek 
Izba Deputowanych przystąpi do de­
baty nad sprawą organizacji narodu 
na wypadek wojny.

Pierwszy projekt odnośnej ustawy 
był omawiany w Izbie w marcu 1922 
i zdobył większość 500 głosów prze­
ciwko 31.

Senat obeadował nad projektem w 
iutym 1928 r. wprowadzając poważ 
ne poprawki do tekstu ustalonego

przez Izbę Deputowanych.
Projekt nie powrócił do Izby i w r 

1934 został wniesiony do Izby, lecz 
ta nie miała czasu nim się zająć.

Na początku obecnej kadencji za 
jęła się projektem komisja wojsko­
wa i w najbliższy wtorek będzie on 
wniesiony na plenum Izby.

Sprawozdawca jest deputowany 
Rene Richard.
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Niedziela: Eufpmia.
P oniedz ia łek : B enedykta

T & a t s *  n n F & y s k i
D ziś w  n ied z ie lę  p o p . k o m e d ia  m u z y cz ­

na ..C zem u k fa m iesz  n a jd r o ż s z a 14 w  re ży se ­
rii W  K adulsk iego.

D ziś w ie czo re m  k om ed ia  A l. hr. 
F red ry  „W ie lk i  c z ło w ie k  d o  m a ły ch  in tere- 
s o w ‘ ■« o p ra co w a n iu  sce n iczn y m  reż- W . 
B ieg ań sk iego .

W  p o n ie d z ia łe k  T. D o s to je w s k ie g o  „Sen  
w u ja sz k a "  w  reży ser ii W . R a d u lsk ieg o .

W e  w torek , 22 Dm. u K aie  się  s ły n n a  k o ­
m ed ia  y d m u n d a  R os ła n d a  „R o m a n ty c z n i"  
w  k tó re j św ietn a  scen iczn a  z rę c z n o ś ć  g ło ­
śn ego  au tora  „C y ra n a  de B e rg e ra c "  —  b u ­
d z ą c  e ch a  sch y łk u  18 -go w iek u  i p oczą tk u  
rom a n tyzm u  —  u m ia ła  n a m a lo w a ć  pełen  
ed zięk u  ob ra zek , p rzep la ta n y  k u n sztow n ą  

zarazem  1 u m v śln ie  n a iw n ą  .n try gą  d w ó ch  
s ty lo w y ch  sta ry ch  z rz ę d ó w  i g ru ch an iem  
m łod z iu tk ie j z a k o ch a n e j p ary . O p ra cow a n ie  
scen iczn e  reż. W  B iegań sk iego .

P lan  p rzed sta w ień :
N ied zie la  p op .: „C zem u  k łam iesz  n a jd r o ż ­

s z a ? "
N ied z ;e la  w ie cz . W ie lk i c z ło w ie k  a o  m a- 

Ijrcłi in te resów 1

T T ^ a t i *  M 3 a ą t s ł * * £ a

W  B agateli o d  p ią ta u  18 m a rca  i c o d z ie n ­
n ie  p ożeg n a ln a  rew ia  pt. „Ż e g n a m y "  c ieszy  
się  k o lo sa ln y m  p o w o d z e n ie m . C w ia  część  
p o w o d z e n ia  ja k im  się  c ie szy  d z is il js z a  re ­
w ia  p ożeg n a ln a  p rz y p a d a  w  u d z ia le  w  p ie rw  
szym  rzęd z ie  zn a k om item u  h u m o ry śc ie  L e ­
o n o w i W y r w ic z o w i, H on a rsk ie j, N ow ow ie j 
skienru, b a le tow i S ław a, G roch o lsk iem u . Na 
sp e c ja ln ą  w zm ia n k ę  z a s łu g u je  fen om en a ln a  
tc lep a tk a  J oa n n a  G-rigo z partn erem .

HF.Pł* RTF AR KIN:
A D R IA : „G d y  k w itn ą  b z y "
A P O L L O : „R o m a n s  szu lera "  
n T L A N T IC : „S k rz y d ła  n a d  H o n o lu lu "  

R A G A T E L A : „ W  m rok a ch  w ie lk ie g o  m ia ­
sta "  i rew ia  „Ż e g n a m y " .

D O M  Ż O Ł N IE R Z A : „S c y p io n  afrykań sk i*
L. O. P. P .: ,B o h a terow ie  m o rz a "
M U ZE U M : „R o k  2.00 
P R O M IE Ń : „C z e r w o n j o k rę t" .
S T E L L A : „100  p o c ie c h 11.
S Z T U K A : „K s ią ż ę  X 
U C IE C H A : „H u r a g a n 11.
W A N D A : „Z a c z ę ło  się  w  p o c ią g u ". 

Fotoplastikon ul Szczepańska ■> 
Ind ie ,

T E A T R  A R T Y S T Ó W  „C R IC O T

W e  w tork i i p ią tk i „ W y z w o le n ie "  W y  
sp ia ń sk ieg o  (I i III część)

P on ied z ia łek  21 m a n  a.
U . 15 A u d y c ja  d la  sz k ó ł 11 40 Od w arszta 

tu d o  w arszta tu  13.45 M uzyka 14.50 M uzy­
k a  15.05 A u d y c ja  dla d z iec i 15.45 Z p ieśn ią  
p o  k ra ju  16.15 Z g itarą  p o  p o d w ó r k u  17 
P rz y ros t  lu d n o ści, od czy t 17.15 K on cert  k a ­
m era ln y  w  w y k . K w artetu  w a rsza w sk ieg o  
18.15 K on cert  18.40 O d czy t  „R o ś lin y  w ita ją ­
c e  w iosn ę  19.30 C zy sz lu k a  jest lu ksu sem  
d ia lo g  20 W ita m y  w iosn ę  k on cert  w w y k . 
M ałe j ork . 21.40 N ow ośc i lite ra ck ie  22 K on 
cert s y m fo n ic z n y  w  w y k . o rk . P. R. 23 M u­
zyku .

R E S T A U R A C J A

„Bar pod S a tM “
Kraków, ul. 6w Tomasza 11

po leca  swoją w yborną  kuchnię na ma­
śle. O B I A D Y  Z 3-ch  dań a 1.60
Punkt zborny el ty towarzyskiej 

Doskonałe piwa Okocimskie i Tyskie

C en y  przystępne.

Kraków do wieczora K I  (i

Rozprawa apel. o zeszłoroczne
Jz a jś c M c r w  '.a c ł a  w i c a c h

Sąd apelacyjny w h rakow ie w yz­
naczył rozpraw ę apelacyjną o  znane 
zajścia w Racław icach na dzień 11 
kwietnia l> r. na god. 9 tą  rano.

Jak w iadom o oskarżenie w  tej cie 
kaw ej sprawie ob ję ło  100 osób.

Rozprawa przed sądem okręgow ym

kieleckim  na sesji( w yjazdow ej w 
M iechow ie trwała 14 dni (w drugiej 
połow ie września ub. r.).

W yrok iem  sądu okręgow ego uwol 
ni m ych zostało od oskarżenia 37 o 
sób

Od w yroku  odw oła ł się prokura­
tor, żądając zasądzenia dalszycti 16

osób, oraz podw yższenia kar.
Rów nież odw ołali się oskarżeń;
Na rozpraw ie apelacyjnej bron ić 

będą oskarżonych adw okaci: dr. Gro 
dziski, dr. Kuśnierz, dr. W usatowski 
z K rakow a i adw. dr. Lazarczyk z 
Skarżyska.

Rozprawa przeciw b, posłowi
C itjfK o s z o it i — o d r o r / o n o

Tarnów  tel. —  Przed sądem okrę 
gowrym w Tarnow ie odbyła  się roz­
prawa przeciw  b. posłow i Adam owi 
Ciołkoszow i, oskarżonem u o zniewa 
gę Prezydenta R. P. i o  rozszerzanie 
nieprawdj iw ych  w iadom ości w zwią 
zku ze strajkiem  chłopskim .

O skarżony stanow czo zaprzeczył 
jak oby  w ypow iedział zarzucane mu 
słowa.

Sąd przesłucnał jednego świadka 
oskarżenia, funkcjoanriusza policji, 
W itkow skiego, który rozszerzył swe 
zeznanie w śledztwie całym  szere­

giem now ych  twierdzeń.
O skarżony zaofiarow ał świadków 

na dow ód  że zeznania funkcionarin  
sza p o lic ji są nieprawdziwe.

Celem przesłuchania św iadków  roz­
prawę odroczono.

Cłrarakterystyczn-’ wybory
Jarosław tel. —  W  dniu 15 t>. m. 

zakończyły się w  pow  jarosław skim  
w ybory  na sołtysów i podsołtysów  
grom ad wiajskich.

Charakterystyczną rzeczą jest że

m im o iż Stronnictw o Ludow e o fic ja l­
nego udziału w w yborach  nie bra­
ło  ze względu na to, że radni pocho 
dzili z w yborów  odnośnie których 
S. L ustosunkow ało się negatywnie

to jednak w w iększości dotychcz-aso 
wi radni grom adzcy w ybierali na 
sołtysów  i podsołtysów  cz łon k ów  S. 
L. lun też ich sym patyków.

m jakich warunkach może kolejarz dostać
4

Zarządzeniem  M. K. Nr. P. 6^53 
3 37 postanow iono iż pracow nikom  
um ow nym  stałym, m iesięcznie płat 
nym, z, którym i zawarto um ow ę o

różyczkę
pracę na czas nieokreślony, m ogą 

być udzielane zaliczki na w ynagro­
dzenie z tym, zastrzeżeniem że udzie 
lenie zaliczki m oże nastąpić pod  wa

runkiem  zabezpieczenia je j hipotecz 
me, bądź za poręką 2 w ypłacalnych 
ręczycieli.

W arszawa teł. Do władz adm inis­
tracyjnych  zgłoszone zostało w  tych 
dniach podanie o zarejstrow anie no 
w ej organizacji m łodzieżow ej pod  
nazwą „K adra M łodych".

Organizacja ta, jak m ow i projekt 
statutu, ma skupiać w sw ych szere 
gach m łodzież polską, ukraińską i 

ma na celu nawiązanie kontaktu i

Mi Zwisiko TrtynasM Maja
W arszaw a tel. —  W  nocy z dnia 

18 na 19 b. m. zostały rozrzucone i 
rozlepione w W arszawie ulotki Zw  
13 maja.

Ulotki oddające hod pam ięci Mar 
szalka Józefa Piłsudskiego nawoły-. 
w ały do realizacji Jego testamentu

w alki o spraw iedliw ość społeczną i 
potęgą R zeczypospolitej oraz z w pły 
wam i endeckim i.

N ajw ięcej ulotek zostało rozlepio 
nych  w pobliżu gim nazjów  Górskie 
go Czackiego i Zam oyskiego.

Rada Miejska w Tarnowie
p r z e c i w  u s t a w * «  « « v n t b r i r ( y f i i o w e /

Tarnó wtei. —  Onegdaj n aposie 
dzeniu Rady M iejskiej w  Tarnow ie 
uchw alony został jednom yślnie w nio 
sek nagy Socjalistycznego Klubu Ra 

dnych w yrażający p rotfs  przeciw

rządow em u projektow i ustawy o  or 
dynacji w yborczej do rad m iejskich.

Za wnioskiem  głosow ał K lub pra­
cy  (dawny R. B.).

w spółżycia  m iędzy m łodzieżą obu na 
rodow ości.

Czy organizacja ta zostanie zare­
jestrow ana na razie nie w iadom o.

Zmiany
geograficzne

w  Niemczech
Berlin tel. —  W skutek włączenia 

Austrii do Niem iec H am burg przes­
tał być drugim  miastem niem ieckim  
po Berlinie, guvż został nim obecnie 
W iedeń.

N ajw yższym  szczytem  górskim  
przestał być rów nież „Zugspitze" a 
został nim „G rossglockner" w W yso 
kich Taurarh.

Silne lotnictwo niemieckie walczy
n a  f r & n c i &  wkraęłańslkiami

Barcelona tel. —  Niemcy przysła 
ły  w ojsk o  gen. Franco znaczne uzu­
pełnienia sił lotn iczych , które w iloś 
ci 2 grup każda p o  4 eskadry biorą 
udział w walkach na froncie arra- 
gońskim .

Każda eskadra składa się z bom - 
bardow ców  typu Heinckla następ­

nie 2 aparatów tow arzyszących.

Poza tym w alczą 2 grupy, po  4 es 
kadry pościgow ych  m aszyn oraz jed  
na grupa aparatów  w yw iadow czych

Załoga tych eskadr jest ca łkow i­
cie niem iecka.

A UTOWARSZTA T z ślusaruią i kuz 
nią dobrze urządzony i zaprowa­
dzony w śródmieściu Tarn. Gór 
tylko dla Polaka do wynajęcia 
albo do sprzedania Oferty poć ~

„•aminu*,.■illlllllli>;l.;i,ll!IIUJ‘;1(;i'ili.nili|;.lj;|tllll!i:i;-I„;*i»imT-.i
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Pewną przed
brudem  oehroną
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PONAD LINIE MAGINOTA
skoncentro w an a  s ta low a potęga N ie m ie c  w pow ietrzu

Niemcy z końcem  1937 r. oraz z po  
czątkiem  1938 r przystąpiły do giun- 
tow nej reorganizacji, opartej' przede- 
wszystkim  na wielk iej rozDudowie 
sw oich sił lotn iczych  na zachodnim  
pograniczu. Zachodnie pogranicze zo ­
stało podzielone na p ięć ..okręgów  
lotn iczych" („L uftkreU e").

Każdy okręg lotniczy podlega k o ­
m enderującem u generałowi.

W skład każdego okręgu poza lot 
nictwem  w chodzą zm otoryzow ane od 
działy p iechoty z oddziałam i ciężkich 
karabinów  m aszynow ych, zm otory­

zow ane oddziały artylerii, oddziały 
artylerii przeciw lotniczej, oddziały 
karabinów  m aszynow ych, przeciw ­

lotniczych, oddziały podsłuchow e, re­
flektorów  oraz łączności.

Każdy okręg rozporządza tysiącem 
m aszyn b o jow ych  oraz odpow iednią 
ilością aparatów rezerw ow ych. W iel 
ką wagę przyłożon o do rozbudow y 
lotnisk podziem nych.

Lotnisko w- Kolonii —  Deutz m oże 
pom ieścić 30 auaratów. W  tej chwali 
prow adzone są prace nad dalszą roz­
budow ą tego lotniska.

Lotnisko podziem ne we Frankfur 
cie nad Menem ma 600 maszyn. —  
Rozbudow a trwa rów nież.

W  obydw u tych m iejscow ościach  
mają siedzibę kom endy okręgów . —  
Dalsze znajdują się w Dusseldorfie, 
w K oblencji, a od 1 listopada 1937 r 
w Freiburgu Dwa dalsze są w stanie 
organizacji w  Essen (przy zakładach 
Kruppa) oraz nad granicą szw ajcar 
ską.

Okręg K olonia —  Deutz rozporzą 
dza 200 m aszynam i J. U. 90 (bezszme 
row e bom bow ce), 150 m aszynam i 11. 
E. 112 (pościgow e), 90 m aszynam i F. 
W . 106 (bezszm erowe pościgow e). —  
Poza tym na innych lotniskach, nale­
żących  do tego okręgu, pewna ilość 
maszyn w yw iadow czych , tak, że sto­

sunek sam olotów  bom bardujących  
do pościgowrych i w yw iadow czych  
przedstawia się jak 1 do 4.

Do okręgu we Frankfurcie nad Me 
nem należy 200 maszyn J. U. 90 (bom 
bow ce), 140 maszyn i i. E. 112, 90 ma 
szyn F. W . 106. Ponadto starszego 
typu J U. 92 —  120 maszyn, H. E. —  
80 maszyn.

Szczegółow e dane co  do  dalszych 
trzech okręgów  oraz dw óch  now ofor- 
m ow anych nie są znane.

O statnio w ydany rozkaz przewodu 
je w ycofan ie wszystkich m aszyn star 
szych typów. Do końca  m arca ma być

-siĄrwiilW*®-'

gotow ych  3000 now ych  aparatów  bez 
szm erow ych.

P rodukcja  m iesięczna waha się od  
350 do 400 now ych  aparatów.

Lotnictw o w ojskow e używ ać b ę ­

dzie tylko następujące typy sam olo 
tów  b o jow y ch ; J. U. 90 —  b om bow ­
ce, J. U. 104 —  bom bow ce (w tej cli w i 
li jeszcze w próbach), H. E  112 —  po 
ścigow e, F. W . 106 —  pościgow e, F.

V7 20C —  ciężkie bom bow ce.
Gdy się uwzględni, że w okręgu 

Kolonia Deutz znajduje się 440 ma­
szyn, Frankfurt n 'M enem  —  430 no 
w ych  m aszyn, należy przypuszczać, 
że pozostałe trzy okręgi rozporządza 
ją co  najm niej podobną ilością samo 
lotów.

D ochodzą do tego jeszcze dwa no­
we okręgi, a zatyir ponad 3000 now e 
go typu m aszyn b o jow ych  nad gram 
cam i zachodnim i Niemiec

ńn Jriuss <ii żegluga na Dunaju
Nowe; flagi na austr. ouiektach żeglugaw/ch na ^Dunaju

Ostatnie wypadki w Austrii od b i­
ja ją  się rów nież na układzie sił w 
m iędzynarodow ej żegludze handlo­
w ej na Dunaju Pod względem  liandlo 
w ym  rzeka ta ma najw iększe znaczę 
nie w  Europie, a je j znaczenia polity- 
czenego nie trzeDa też specjalnie pod 
kreśląc.

Austriackie tow arzystw o żeglugo­
we na Dunaju DDSG. posiadało  na 
rzecze tej najlepszą flotę handlow ą. 
Flota ta była w praw dzie słabsza od  
jugosłow iańskiej jeśli chodzi o tonaż, 
jednak odgryw ała w ybitniejszą rolę. 
Austriackie luksusow e parow ce p o ­
śpieszne dla ruchu pasażerskiego 

płynęły z W iednia aż do Giurgiu w 
Rumunii, zatrzym ując się przy brze 
gach sześciu państw.

Takiego połączenia nie osiągnęło 
żadne z państw naddunajskich. Wa 
żnym  jest i to, że parow ce te od  kwde

tnia do października kursowały dwa 
a nawet trzy razy w tygodniu tam i z 
pow rotem .

Niem iecka flota handlow a na Du­
naju była pod  względem  tonażu słab 
sza od  jugosłow iańskiej, ba co  do ja 
kości jakoteż tonażu słabsza nawet 
od  austriackiej. Pod tym  względem  
Austria na Dunaju m iędzynarodow ym  
była praw dziw ym  m ocarstw em . Je­
dnak w ypadki w Austrii, k tórych  o- 
statnio by liśm j św iadkam i, gruntow7' 
r ie  zm ieniły sytuację na m iędzynaro 
dow ym  Dunaju.

Austriackie DDSG., które w roku 
ubiegłym  obch odziło  setną rocznicę 
sw ego założenia, praw dopodobnie 
przyłączone zostanie do n iem ieckiej 
flo ty  handlow ej, która w ten sposób 
stanie się najsilniejszą flotą  tak co  
do tonażu jak i jakości, zdobywrając 
dom inującą pozycję.

Trzeba uprzytom nić sobie, że prze­
w óz tow arów  i osób okrętam i rzecz­
nym i na D unaju jest tańszy niż prze­
wóz koleją. N iem cy już oddaw na sta­
rały się, aby przy p om ocy  środków  
lotniczych  rozw inąć jak najintenzyw 
niejszy ruch kom unikacyjny m iędzy 
Niem cam i a poszczególnym i pańslwa 
m i E uropy w schodniej.
W zajem na ta wym iana podróżnych  
będzie oLecnie znacznie ułatw mna, po  
nieważ przez przyłączenie Austrii do 
Niemiec, Rzesza niem iecka zyskuje 
nie tylko pow ażny tabor okrętow y, 
ale i W iedeń , ośrodek żeglugi Duna- 
jow ej, przez który podróżn i łatw iej 
dostaną się do Niemiec.

Jak oznajm iają  pisma jugosłow iań­
skie, austriackie okręty na Dunaju 
wywnesiły już flagi niem ieckie ze 
swastyką obok  sw ych austriackich 
flag czerw on o - b iało - czerw onych.

JAK RtFORMC kn.hk JEST ARMIA
a n g f e f s l r u

Liczebność arm ii brytyjski* i d o ­
chodzi obecn ie do 140.000 ludzi; do 
ustalonej ostatnio liczbv brakuje je ­
szcze 20.000 osób. W o jsk o  to zasłu­
guje na uwagę o tyle jeszcze, że prze 
prow adza najodw ażniejszy ekspery­
ment, w kroczyw szy na drogę zupeł­
nej m otoryzacji.

Koń został z arm ii angielskiej u- 
sunięty. Pozostało tylko kilka oddzia 
łów  kaw alerii dla defilad  w o jsk o ­
w ych, kilka pułków  dla służby w In­
diach (oficerow ie arm ii indyjskiej 
ani słyszeć nie chcieli o m otoryzac 
ich kaw alerii).

O prócz tego pozostaw iono kilka 
koni dla o fice iów , aby utrzym ać ich 
zam iłowania sportowe. Ogółem w ar­
mii angielskiej pozostało 7.000 koni, 
cz j li jeden koń  przypada na 20 żoł

nierzy w armii. W e Francji np. jeden 
koń przypada na 4 żołnierzy, w Hi 
szpanij (przed w ojną  dom ow ą) na 5 
żołnierzy.

Na m iejsce konia Anglicy w prow a­
dzili m otory, kaw alerzystę posadzi­
li na tanki, do dział zaprzęgli trakto 
ry, ordynansów  w yposażono w m oto­
cykle, w ozy tlenow e zastąpiły sam o­
chody ciężarow e.

Ta ostatnia n ow ość przyjęta zosta­
ła przez żołnierzy z uczuciem  ulgi, po 
nieważ wdęcej nie inuszą nosić cięża­
ru; plecak m ogą załadow ać na sam o­
chód.

Dawmiej żołnierz był jak oby  istotą 
juczną: niósł karabin, naboje, łopatę, 
m askę przeciw gazow ą garderobę za 
pasy żyw ności, nam iot, płaszcz, hełm  
m etalow y. A od żołnierza takiego wy

sansa hBE - 'ssa

P r z y r z e a e n i e  s t rz e le c k ie

SENSACYJNA NOWOŚĆ !
N o w o cz e sn y  b row n ln g -a u tom a t z  b e z p ie c z ­
n ik iem  typ u  6 -c io  m m  W y r z u c a  a u tom a ty ­
czn ie  w y strz e lo n e  łuski. H u k  strza łu  p io ru ­
n u ją c y ! N a jsk u teczn ie jsz a  oL ron a  p rzed  n a ­
p a d em : k ra d z ie ż ą ! W y k o n a n ie  lu k su sow e  ! 
O n a  au tom atu  ty lk o  z ł. 6.90. 2 sztu k i 13.50. 
Setka n a b o i m e ta lo w y ch  zk 3.—  K arta na 
b ro ń  n ie  w ym agan a . W y s y ła  się  p ocz ta . —  
I irm a c h rze ś c ija ń s k a . —  A d re su jc ie : Z . Dq 
b ro w sk i, W a rsza w a  I, sk rzy n k a  703, N ow y  
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W arszawa (lei.) Dziś odbył się w 
W arszawie na Stadionie W ojska  P o l­
skiego uroczy ste przyrzeczenie strzel- 
czyń z oddziałów  warszawskich i p o ­
wiatu w arszaw skiego. Przyrzeczenie 
zostało poprzedzone nabożei stwem 
w kościele urzy ul. Łazienkow skiej o 
godz. 10-ej, zaś p o  przyrzeczeniu 
strzelczynie udały się do belw ederu, 
aby u czcić pam ięć pierw szego konten 
danta Związku strzeleckiego Józefa 
Piłsudskiego. —  W  uroczystości brał 
udział dyr. Państw. Urzędu P. W . i 
W . F. gen. Sawicki, k ierow nik  O krę­
gow ego Urzędu P. W . i W . F. pułk. 
P iw nicki, prezes zarządu główmego 
Związku Strzeleckiego, delegat kom en 
danta głów n . m ajor O liw iec, Inspek­
torka Pracy Kobiet p. Hanna Łuka- 
siew-iczowTa, władze komendy' i zarzą­
du Okręgu I. Z. S. oraz oddziały i dru 
żyny Orląl żeńskie z W arszaw )7 i p o ­
wiatu warszawskiego.

Związek Strzelecki jako organiza­
cja  m łodzież i ludz: dorosłych  płci 
obojga , skupiających  się w ok ół hasła 
„Debro Rzeczypospolitej pierwszym i 
najwyższym prawem" grom adzi w 
swej społeczności ludzi, którzy prag­

ną myśl, w yrażoną w tym haśle, uczy­
nić żyw otnym  składnikiem  każdego 
najdrobniejszego swego czynu, k tó­
rzy św iadom ie chcą kształtow ać w ła­
sne życie pod kątem  tej prawdy, w pły 
w ając siłą faktu na kształtowanie się 
oblicza  całego społeczeństwa polsk ie­
go. Strzelczynie i strzelcy stwierdzają 
publicznie w przyrzeczeniu, że ży­

ciem  swym , każdym  przejaw em  swe­
go istnienia będą dokum entow ać pra- 
wdę pierw szego prawa strzeleckiego 
„D ob ro  R zeczypospolitej jest pierw ­
szym  i najw yższym  prawem  strzelec­
kim ".

Praw dziw ym  członkiem  Związku 
'strzeleckiego jest się dopiero po  przy 
rzeczeni u, kiedy dobrow oln ie  i z peł­
ną św iadom ością  kandydatka lub kan 
dydat złoży ślubowanie. Przyrzecze­
nie, złożone w podniosłej atm osferze 
zbratania się w ielkiej rzeszy w imię 
hasła służby dla R zeczypospolitej, sta 
now i dla każdej strzelczyni i Strzelca 
bodziec do stałego podejm ow ania  w y­
siłków, m ających  na celu realizację 
hasła Zw iązku Strzeleckiego: „Dobko 
Rzeczypospolitej jest pierwszym i naj 
wyższym prawem".

m agano, aby obarczony takim męża 
lem  w ytrw ał w  dw udziestokilom etro 
w ym  m arszu i aby do b o ju  szedł świe 
ży, energiczny.

V armii angielskiej m echanizow a 
ne są obecnie wszystkie oddziały. Ai 
tyleria ciężka zm otoryzow ana zosta 
ła już w latach poprzednich  Obecnie 
usuwane są konie i z artylerii dywi- 
żyj piechoty. W  piechocie zupełnie 
zm otoryzow ane są oddziały karabi­
nów  m aszynow ych

*akże z karabinam i m aszynow ym i 
przeprow adza się eksperym enty. K o 
m enda karabinów  m aszynow ych była 
od w ojny  rosyjsko - japońskiej w rę­
kach naczeln ików  dyw izvj. Na p o ­
czątku w ojn y  śwdutowej kom endę 
oddano d ow ódcom  pułków , a potem  
d ow odcom  batalionów  i kom pani)

O becnie A nglicy odbierają karabi­
ny m aszynow e niższym  oddziałom , 
form ują  je  w bataliony karabinów  ma 
szynow ych i każdem u dow ódcy  dywi 
zji prz> dzieła się po dwa takie bata­
liony.

Pułki p iechoty (według angielskiej 
term inologii brygady) pozostają tylko 
przy lekkich karabinach m aszyno­
wych. Na specjalną uwagę zasługuje 
to, że p o  takiej reform ie liczba cięż­
kich karabinów  m aszynow ych w  dy­
w izji zm niejsza się o połow ę.

A nglicy nie zachw ycają  się już bro 
mą m aszynow ą jak podczas w ojny , 
gdy piechota przesycona była tym ga­
tunkiem broni. Natomiast specjalną 
uwagę pośwdecają Anglicy obronie- 
przeciw  tankowej.

Każda kom pania p iechoty zaopa­
trzona została w7 działo przeciw  tan 
kow e, a każda dywdzja na dwie k om ­
panie dział przeciw tankow ych. R ów ­
nież skład baterii ulega zmianie.

A nglicy w prow adzają  w  artylerii 
baterie sześciodziałow e na m iejsce  
czterodziałow-ych. używ anych w cza­
cie w ojny . Sześciodziałow e baterie 
istniały już przed w ojną. Jedna d y ­
w izja  liczyć będzie ogółem  72 dział. 
Nadto dyw izja  m ieć będzie oddział 
tankow y, liczący 19 średnich i 47 lek. 
kich tanków.
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CUmi£ićwski aresztowany
m  /  m i r y c e

Bokser Polski, mistrz Europy, Hen 
ryk Chm ielewski, który przybył w czo 
raj do N ow ego Jorku został przez po 
lic ję  zatrzym any w porcie  i interno­
wany w barakach dla em igrantów  na 
Ellis Island.

Chm ielewski został zatrzym any p o ­
nieważ nie m ógł udow odnić, że przy

l był w charakterze turysty, a kontrak 
| tu dotychczas nie podpisał.

Jak donosi now ojorski korespon­
dent zostały już w tej sprawie 
wszczęte kroki u władz am erykan 
skich i Chmielewski ma być ju tro wy 
puszczony za kaucją złozoną przez 
jego menażera Cyganiewicza.

Kors dla kaudidatuw sediiowsKich
Kurs dla k a n dyd a tów  na sędziów 

piłkarskich org a n izow a n y  przez W y 
dział Spraw S ędziow skim  K rak ow ­
skiego OZPN  rozp oczn ie  uę dnia  21 
m a rca  1938 o ge>dzinie 18.30 w  lok a lu  
W SS. przy  ul. P M ichałow skiego

L. 3 m 1.
D odatkow e zgłoszenia na p(;w yż­

szy kurs i zapisy przyjm ow ane będą 
tamże na pół godziny przed inaugu­
racją.

-  - o —

Nu u d
Smetkówna

Nowa „Smętkówna“ ukazała się na 
w idow ni w  Pradze. Jest nią znana 
lekkoalletka czeska, Petcarowa, któ 
ra —  jak donoszą —  poddała się za­
biegowa zm iany pici.

W ypadki „m a.skulinizacji kobiet'* 
ostatnio tak częste, w yw oła ły  w sze­
regach zaw odniczek nieopisany p o ­
płoch. Dziś m ożna już pow iedzieć, że 
lekka atletyka kobiet na świecie zban 
kratowała.

K a ż i y  | t a l n c z  p a p i e r o s ó w  

powinien w iedzieć
że dobra gilza (zwijka) 

filtru je dym tytoniow y i 
w chłania nikotynę,

że dobra bm ułka p odw yż­
sza arom at i smak ty ­
toniu,

że te zaaania spełniają g il­
zy i bioułki
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Kuchem konin szachowego, ooczytać myil redakcji.

Splata długów rolniczych
t f o s l o s o w a i K i  «f«J>  f l n i o i f i i f t o ś c i  

filcztyrch rofmci(»®CT

Rada Ministrów przyjęła na ostat­
nim posiedzeniu projekt ustawy o 
parcelacji zadłużonych n ieru ch om o­
ści ziemskich. Projekt przew iduje 
parcelację tych gospodarstw , k tórych  
zadłużenie przekracza 100 proc. war­
tości szacunkow ej.

Chodzi tu więc o  gospodarstwa, 
które zadłużone są w stopniu, unie­
m ożliw iającym  ich w ysanow am e na­
wet w razie zastosowania szerokiej i 
daleko idącej akcji k on w trsy jn ej. Ten 
typ gospodarstw , a raczej ten ts p go­
spodarczy, nie pow inien korzystać z 
ochron y  ustawodawstwa oddłużenio­
wego, a jedvną stosowną drogą likw i­
dacji jego zadłużenia jest... likw idacja 
właściciela.

Likw idacja gospodarstw , według 
projektow anej ustawy, ma być d ok o ­
nana nie drogą sprzedaży z licytacp 
n ieruchom ości ziem skich, lecz w d ro ­
dze parcelacji. Projekt ustawy wycho 
dzi bow iem  ze słusznego założenia, 
że w ten sposób zlikw idow anie nad 
m iernie zadłużonych m ajątków  za­
pew nia w ierzycielom  korzystniejsze 
zaspokojenie ich praw, gdyż przy par 
celacji m ożna uzyskać w yżs/ą  cenę 
ziemi, aniżeli przy licytacji.

Jeżeli natomiast chodzi o  gospodar 
stwa rolne, k tórych  zadłużenie jest 
niew ielkie, a powstałe w okresie nie­
pom yślnej koniunktury, względnie 
w /ros t ciężarów zadłui enie w stosun­
ku do wartości ziemi w ynikł nie z 
w iny rolnika —  to takie gospodar­
stwa winny korzystać z d obro­
dziejstw ustawodawstwa oddłużenio 
wego.

D otychczasow e ustaw odaw stw o w 
tej dziedzinie nie rozw iązało w  zupeł­
ności zagadnienia oddłużeniow ego, a 
jedynie odsunęło m asową likw idację 
w ielu  warsztatów rolnych w drodze 
licytacji.

W  konsekw encji bow iem  prow adzo 
nej od  kilku lat akcji oddłużeniow ej 
—  zadłużenie gospodarstw  rolnych 
zostało tylko częściow o zredukow a­
ne. częściow o zaś skonw ertow ane na

w ygodnego kursu tych papierów.
Poza korzyściam i, jakie roln ictw o 

m ogłoby odnieść: przez um ożliwienie 
mu spłaty długów  papierami warto 
ściowyrni, można przew idyw ać z te­
go tytułu korzystną ew olucję na gieł­
dzie papierów  w atościow ych.

W zm ożony popyt na te papiery 
przyczyni się niew ątpliw ie w dużym  
stopniu do w ypuszczenia now ych  emi 
sji, co  w rezultacie rozszerzy podsta 
wy pożądanych dla rolnictw a m ożli­
wości kredytow ych w zakresie p oży ­
czek długoterm inow ych.

Przez dalsze ulgi w spłacie zadłu­
żeń rolnych i ostateczne ustalenie sto 
snnliii m iędzy w łaściw ym i m ożliw o­
ściam i płatniczym i rolnika, a jego zo 
bow iązaniami, rolnictw o polskie hę 
dzie m ogło w  sjiosóh w ydatny przy­
w rócić swą rów now agę budżetową.

K. N.

P la n ow o? 1. D ow ód ca  II g ie j b ry g a d y  (fo - 
net.) 2. Z b ió r  ustaw  3. P o lecen ie . 4 R o zrz u ć  
in a cze j. 5. P łon ie , (i. C tch a  fiz y cz n a  istot 
ż y ją c y ch , (w sp .). 8. T w ó r c  R l i R  10.
Sprzęt d o m o w y  w  ob c . ję z y k . 11. F ilm  v. 
gł ro li Ja ck ie  C oop era . 12. S łynne m ie jsce  
z w alk  w o jn y  św ia to w e j, (w sp.) 13. U m iera 
K. C. 15. Z a s łu żon y  P o lak . 18 i 28. P am iętn y  
d zień  10/11 1920. 20. K abała , 21 W ia ru so w a  
n a zw a  żo łn ie rzy . 23. Z a s łu ż on y  P olak , 2G. 
D z ia d ow sk i inw en t. 29. Z a im ek  32. S łynne 
m iasto  z d aty  2,W 1915, 36, S ło w o  p rzecze -

Vajemm:a aktu oskarżenia
ostatniej sowieckiej masakry

Ostatnie .4owo skazanych w ostat 
nim procesie, m im o poniża jącego ka­
jania się eks-bohateiów  rew olucji, 
w ykazało poważne luki w akcie oskar 
żenią. Przyznanie się do w iny nie p o ­
wstrzym ało Bucharina, Rykow a, Ra 
kow-skiego, Kriestinskiego i Chodża- 
jew a od  stwierdzenia faktu, iż zarzu­
con o  im i „dow -iedzionon“  czynów , o 
k tórych  dow iedzieli się dopiero z aktu 
oskarżenia, bądź też na salt sądowe j. 
Ryków  ośw iadczył, że aż do m om en­
tu aresztowania był święcie przeko­
nany, iż Gorkij zm arł śmiercią natu 
ralną.

Nikł nie przyznał się również do 
jakiejkolw iek  winy w zabójstwie Mi 

chrzyńskiego, K ujlnszew a, K irowa 
i M. Pieszkowa.

Rakowski twierdził, że o wielu prze

rzuty dla niego rów nie były „n iesp o­
dzianką*'.

N ajbardziej sensacyjnym  było  oś­
w iadczenie Bucharina który energi­
cznie przeczy prokuratorow i przed 
staw iającem u go  jako „kierow nika 
akcji szkodniczej**.

Nigdy nie był rów nież szpiegiem 
c. istnieniu Szarangowicza (obciąża 
jącego Bucharina w swych zezna­
niach dow iedział się z aktu oskarże- 
nia“ .
Bucharin nie tylko neguje sw ój u- 
dział w  zabójstw ie Kirowa, Mienżyn 
skiego, Kujbyszewa i Pieszkowa lecz 
twierdzi, iż nic absolutnie nic w ie­
dział o istnieniu podobnego zamiaru 
w organizacji op ozy cy jn e j do k tó­
rej należał.

długoletnie spłaty, zm niejszając w  ten . Rakowski twierdzi 
sposób ciężai rocznej obsługi długów stępstwach bloku
rolnika.

W  tym stanie rzeczy roln ictw o poi 
skie w ysunęło ostatnio k on cepcję  o- 
statecznego uregulow ania długów  ro l­
niczych.

W  związku z tym z inicjatyw y po 
selskiej został złożony do laski m ar­
szałkow skiej projekt oddłużenia war 
sztatów rolnych, m ający m. in. na ce ­
lu dostosow anie zarów no obsługi, jak 
i spłaty długów  do m ożliw ości płatni­
czy ch  rolnictwa. Cel len ma być o- 
siągnięty przez spłatę długów  papie­
ram i w artościow ym i, przy zagwaran 
towuniu dla rolnika odpow iedniego

praw icow o - troc-' 
k islow skiego dow iedział się po raz 
pierw szy w życiu na sali sądow ej i 
z niektórym i uczestnikam i zapoznał 
się dopiero tutaj.

Kriestiński ośw iadczył: „Uważam  
za niebędne podkreślić że o aktach 
terrorystycznych l. zn. o rzekom ych 
otruciach nie miałem najm niejszego 
poję'cia i dow iedziałem  się o tym po 
raz pierw szy po  otrzym aniu kopii a 
ktu oskarżenia**.

Ghodżajew woła, że nigdy w życiu 
nie był prow okatorem  ani szpiegiem  
ani zabójcą, a w ięc wszystkie te za-

„ŻEGNAMY“
tuki tvtu ł n os i d z is ie jsza  rew ia , ja k ą  w y ­
staw ia teatr B agatela . U d zia ł b io r ą : K o n a r ­
ska, N o w o w ie jsk a , W y r w ic r , duet A llo tr ia  i 
ba let S ław a. R ew ia  zaw iera  ca ły  szereg  c ie  
k a w y ch  m o m e n tó w  k om izm u  tań ce  i p i o ­
senki, R ew ię  tę w a rto  i n a ieży  z o b a c z y ć . —  
D ziś w  n ied z ie lę  trzy  p rzed sta w ien ia .

GINEKOl-OGIA A SPORT
Ju tro  w p on ied z ia łek , d n ia  21 bm . o  godz. 

19.30 w  sali o d c z y to w e j p rzy  ul. D u n a je w ­
sk ieg o  7, s taran iem  T ow . K rzew ien ia  Ś w ia ­
d o m e g o  M a cierzy ń stw a  i R e fo r m y  O b y c z a ­
jó w , Dr. H elen a  S zla pek  w y g ło s i o d cz y t  pt. 
„ G in ek o log ia  a s p o r t" . P o  o d cz y c ie  d ysku  
sja . G ośc ie  ir ile  w id zia n i.

nia. 37. S k ró l p isarsk i zm ien ić  d ru gą  na 
trzecią . 39. Z a im ek . 40. Jednastka o p o r o  
e lek try czn ośc i. 42 P o ż w  ien ie  k on i. 43. M iej 
s c o w o ś ć  zesłan ia  M arsza łka na S vberię , 48. 
M ie js co w o ść  z p o b y tu  M arszałka z r. 1932. 
49. N azw a fra n c . sosu . (fon et.) 51. O w oc  p o ­
łu d n iow y . 53. P rz y d o m e k  jiow sta ń ców  55. 
K arta (w sp.) 56. U k rop  bez osta tn ie j 57. D o ­
w ód ca  u ła n ów  (w sp.) 59. W  sam  raz  in a cze j. 
60. K ra j zam ieszk a n ia  m atk i s ły n n eg o  P o ­
laka, 63. M ie jsce  w a lk  L eg io n ó w . 68. M ie j­
sce  z łożen ia  z w ło k  z a s łu żon eg o  P o la k a . 69. 
L eg en d a rn y  lotn ik .

P o zm in o : 1. N astęp stw o w ystrza łu . 3 C za r­
ny  w  o b c  jęz . 5. 1-szy k ro n ik a rz  p o lsk i —  
p ierw sza  sy lab a . 7. R ek ord z ista  św ia tow y  
9. Im ię  z d rob n ia łe . 11. W y s ta rcz y  in a cze j. 
14. G rabież. 16. W ie lb ,c ie l . 17. Inna w  g w a ­
rze lu d o w e j. 19. C esarz rzy m sk i. 21. C zęść 
A ustrii iw sp.) 22. W y sp y . 24. R zek a  w  N iem ­
czech . 25. P o d z ia ł d łu g ie j d ro g i n a  sp oczy u  
ki (w sp.) 27. C zęść u b ioru  sp o r to w c a  (w sp .1 
30. O szk lon y  o tw ó r . III. p rzy p a d . 31. Z e g a ­
rek . 33. R óg. w  obc, jęz . 34. Z d o b y te  m iasto  
w  r. 1920 (<vsp.) 35- o le c  (w sp.) 37a. D ja b e ł, 
.'18. Ś w ieży  in a cz e j (wsp.I -41. G łupi in a cze j. 
44 U bog i w  o b c . jęz . (w sp.) 45. N ula . 46. 
O zd ob a  a rch itek ton iczn a  47. N ow ela  St. Ż e­
rom sk ieg o  z cy k lu  „ W c z o r a j  i D z iś ' 48. 
się 36 (p ion .) 49. N arty 50. Z n a n y  skrót 
(w sp.). 51. D w ie litery  ze s łow a  „ B a b y "
52 G w óźd ź . 54. P łvn  o w o c o w y . 55. T ak  w  
o b c  jęz. 56. N asyp . 58. D w ie  sa m og łosk i. 59. 
Im ię brata  b ib li jn e g o  61. C h łop  b ia łoru sk i. 
62. Z ie le  1-szy p rzy p . 1. m n. 64. Szata sę- 
dziow-ska. 65. G dzie s p o cz ę ło  serce  zasłu żo- 
n ek o  P o la k a  bez p ie rw sze j lit. 66. M iasto w 
p o łu d n iosv e j F ra n c ji  (w sp.) 67. O d cfn ek  s łu ż ­
b o w y  (np. k o m o rn ik a ). 70. D rzew o. 71. G ry ­
zoń . 72. T ech n iczn a  n a zw a  nasilen ie  prądu. 
73. R o zb io rcy  ig n ęb ic ie le ). 74 L itera  (fonet.i 
75. C zęść p asiek i.

MfeffKroi! .te**!

P I O N
Pion, Nr. I I , za w iera  m . in. K arola  Ir/.y 

k ow sk ieg o  „J u b ile u sz  m o je g o  g rzech u ". —  
M arii - J oh a n n e  W ie lo p o ls k ie j „K ró lik i d o ­
św ia d cza ln e . —  B o ja  - Ż e leń sk ieg o , L u d w i­
ka F ry d e g o  .O K azim ierzu  W ó y c ic k im ' . —  
K on ra d a  W in k le ra  „N o w o cz e s n a  p lastyk a  
s ce n iczn a " . —  K azim ierza  G lin k ow sk icg o  
„M ik r o fo n  i a k to r "  (w yw ia d  z Iren ą  E ic h ­
le rów n ą ). —  w iersz  Ju liana P rz y b o s ia  pt. 
„C h m u ry  . —  K ron ik ę  z a g ra n iczn ą , prze ­
m ów ien ia  książek , sp ra w ozd a n ia  teatralne i 
ra d iow e , p rzeg ląd  p ra sy  i t. d.



KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY

PRYWATNE DOKSZTAŁCAJĄCF 
KURSY

„WIEDZA”
Kruków, ul. Pieracklego 14

przygotowują na lekcjach zbioro­
wych w Krakowie, oraz W  DRODZE 

KORESPONDENCJI, ZA POMOCĄ 
ZUPEŁNIE NOW O OPRACOWA­
NYCH SKRYPTÓW, programów i 
miesięcznych tematów, do:

1) egzaminu dojrzałości gimn. sta 
rego typu,

2) egzaminu ukończenia gimmu. 
jam ogólnokształcącego nowego us­
troju.

3) z zrkrcsu I. i II. klasy gimn. no 
wego ustroju,

i) egzaminu z "7-mfu klas szkoły 
powszechnej.

U W A G A : U czn iow ie  k iu s ó w  h oresp on d en  
c y jn y c h  o trz y m u ją  c o  m iesią c , o p r ó c z  c a ł­
k o w ite g o  m ateria łu  n a u k o w e g o , tem aty  z 
6 -c iu  g łó w n y c h  p rz e d m io tó w  d o  o p ra co w a  
ula.

N ad to  o b o w ią z k o w e  egzam in y b a d a ją  3 
razy w  c ią g u  ro k u  sz k o ln e g o  p ostęp y  u cz  
aiów.

W Y Ł  A D A  JĄ  N A J W Y B IT N IE J S Z E  SIŁY  

F A C H O W E .

ZBROJENIA MORSKIE Z. S. S. EL
Budowa w i e l M  baz morsKicli i wieIRiej Hoiy w u j

Agencja „Kokutsu“ powołując się 
na miarodajne źródło donosi, że so 
n*ecki rząd oslutnio bierze aktywny 
udział w wyścigu zbrojeń morskich,

W  chwili obecnej w prywatnych 
stoczniach USA buduje się dla Zwią

zku Sowieckiego 2 dearnaughty kl 
35 tys. ton.

W bouaowie we własnycn stocz­
niach sowieckich znajdują się 4 krą 
równiki I. klasy oraz 2 krążowniki
II. klasy.

ka wypadek wojny
/ i i r z ą f f z y f i i e  u d i M n i r a B i e f e  a n t j i e B s h j i & j

Adm irilacja angielska podjęła  kro 
ki celem  och ron y  angielskich stat
l.ó  w handlow ych na w ypadek w o j­
ny.

K orespondent m orski „D aily  Tele i 
graph“  donosi, że szczegóły zarzą­

dzeń ogłoszone będą w związku z bu 
dżetem m arynarki na rok 1938 9 któ 
ry  w ejdzie niebaw em  pod  obrady Iz 
by Gmin.

M iędzy innym i ma b yć utworzona 
specjalna eskadra dla och ron y żeglu 
gi handlow ej przed atakami łodzi po

uw odnych oraz sam olotów .
Dziennik podkreśla, że zarządze­

nia podjęte przez adm irilację angiel 
ską pozw olą  na zabezpieczenie dow o 
zu środków  żyw ności do Anglii na 
w ypadek w ojny.

Niedawno ze stoczni Mikołajews­
kiej wodował pierwszy sowiecui lot 

niskowiec „Woroszyłow‘% należący 
do klasy amerykańskich lotniskow 
ców „Oakiund** (10 tys. ton). 
Program rozDudowy sowieckich sil 
morskich obliczony jest na ewentua 
Iną walkę t Japonią i Niemean.'..

Obecnie prócz 2 posiaadnych baz 
w Murmańsku i Władywpsioku Z. S. 
R. R. rozbudowuje 3 bazę na brze­
gu morza Ochockiego.
Władywostok uznawany za nitd tść 
zabezpieczony przed możliwymi ata 
kami.

Z 2 budowanych w USA dreadnau 
ghtów jeden jest przenaczony do Mur 
mańska, drugi do nowej bazy na mo 
rzu Ochockim.

M

l i ó i n e
SZL 1F IE R N 1A  S Z K Ł A  W Y T W Ó R N IA  

L U S T E R  U N GER. K ra k ó w  ui. J ó z e fa  16. 
tel. 143-27

t  ZYŚCI C H E M IC Z N IE  i fa rb u je  w sze lk ą  
g a rd erob ę

Frauciszek J o g a łła
n a jta n ie j, n a jso lid n ie j, K ra k ów , D ietla  93, 
te le fon  141 . 65.

W Y P R A W K I N IE M O W L Ę C E , E IS E N , K R A ­
K Ó W , S Ł A W K O W S K A  2.

SZT ANCE, sznity wyrabia pracow­
nia „PRECYZJA4* Kraków Kra 

kowska 5 w podworcu.
W y k o n u je  w sze lk ie  r o b o ty  ja k  n a p raw ia  
m a szyn k i d o  m ięsa , p ry m u sy , ostrzy  
w sze lk ie  n a rzęd zia  1 n oże , sp a w a  m eta le  
o r a z  r o b o ty  tok a rsk ie  1 sp e c ja ln a  n a p ra ­
w a m aszyn  d ru k a rsk ich . C eny  b a rd zo  
n isk ie .

Koncesjonowane Krrsy kroju i szycia 
„JÓ£EFINA“ K raków, Warszawska 4. 
N ow y  kurs 15 marca. Przyjmuje się 
i Panie z sz . cieni nieobeznane. Sy ­
stem francuski. Gwarancja w yu cze­
ni . Kursy codziennie .

SP Ó Ł K A  Z Ł O T N IC Z A , K R A K Ó W  R a jsk a  4 
k u p u je  w szelką  b iżu terię , k artk i zasta­

w n icze , zęby  sz tu czn e , p łac i p e łn ą  w a r­
tość .

Ameryka butiuije gigantyczne
pancernik i

‘ » ł  ̂ S* " łvytiiowłsnie
A r-G IE l S K IE G O , francuskiego, rie- 

m iecniego, wyucza pierwszorzędnie, 
tanio, nauczycielka gimnazjalna. K o ­
respondencja  handlowa, tłumaczenia 
i zn.zki dla studiujących W , S. H. 
Zgłoszen ia : Kraków, ul. Sarego 11, 
n . e s z k a n i e  1 0 .

ST E N O G R A F II B IU R O W E J n iw ą  grupę 
p o cz ą tk o w ą  ro z p o c z y n a  się we w torek  

1 m arca . W y ższe  kursa  o i tz p isan ie  
ua m aszyn ach . K ursy ZO FII S t H 0 ,\ '€ 6  
T Ó W N E J , K rak ów  W .W . Ś w iętych  8 l. p. 
fron t  tel. 109-97.

W p isy  od  godź . 9 -te j ra n o  d o  6 w ie czór . 
(D la p ren u m era torów  „K ra k  K u riera  

W ie c z o r n e g o "  i P ora n n eg o  zn iżk i).

N A J N O W S Z E  K A P E L U S Z E  D A M SK IE  
P O L E C A  „A D A “  K r a b ó w  ul. D ługa 43.

Lekcje TAŃCÓW, indywidualnie - 
zbiorowo udzielani.
Wiadomość tel. 145-80.

C H C E SZ M IEĆ T O W A R  D O S K O N A Ł Y , 
Z a u fa j firm ie :

„P łE P Z O P U C H ”
S T A R O W IŚ L N A  19, vis a vis ,.U C IE C H Y "
Na sk ła d z ie : p ierze  i pu ch  z ż y w y ch  gęsi. 

\Vsvpv k ra jo w e  i zagra n iczn e .
K O Ł D R Y  P U C H O W E  I W E Ł N IA N E

K O C E , K A P Y  I N A R Z U T Y

W Y P R A W K I N IE M O W L Ę C E  
P rz y jm u je  w sze lk ie  rep era c je  w  zakres 
ten w ch o d zą ce .

F O R T E P I A N Y  - P IA N IN A
wieiki w ybór  pn cenach najniższych. 
N ow e  SO M M F .R F E L D A  pianina od 
1.200 zł — w składzie fortepianów 
B O L O Ń S K I E G O  Kraków, św A n n y 3

f t & « f j o - § # u r f i i v r 7 e  I
G Ł O ŚN IK I D O  D E T E K T O R Ó W  

u d o sk o n a lo n e  o  n a jw y ż s z e j c z u ło ś c i o l ­
b rzy m i w y b ó r . —  W y łą cz n a  sp rzed aż  
H IH SC H B E R G  K ra k ów , ul. Z w ie rz y n ie c ­
ka  L. 23.

R U T Y N O W A N Y  K O R E P E T Y T O R  ud ziela  
le k c y j w  zak resie  sz k ó l śred n ich  i p o w  
sz cch n y ch .

Z g łoszen ia  „K ra k . K u rier  W ie c z o rn y * , 
tel. 164-20.

FORTEPIANY, PIANINA, STROI, 
KONSERWUJE n a jta n it j  stroiciel 
in. 9. tel. 143-79._____________________

M A T E R A C E , p o d u szk i z  tra w y  m o rsk ie j 
p o le ca  za k ła d  ta p ice rsk i B A R D A C H A , 

K ra k ow sk a  44 —  T e ł. 174-83.
D la  p e n s jo n a tó w , h o te li, s p e c ja ln e  w a ­

ru n k i.

P R E Z E R W A T Y W Y  g w a ra n tow a n e  tuzin  
zł. 1.50 „M A R S *  K ra k ó w  M arka  23.

E K S P E D IE N T K Ę  z d o ln ą  p rz y jm ie  M od n a  
G alan teria  K ra k ó w  D łu ga  2.

Podczas wyskusji nad rozbudową 
floty wojennej St. Zjednoczonweh, 

w Izbie rejrezcnlantów deputowany 
Rayburn przemawiał podkreślając w 
swej mowie, że są państwa, które mo 
gą w niedalekiej przyszłości napaść 
na terytorium Stanów.

W  związku z tym zaleca on złoże

me . meinoriałp w Białym Domu w 
Waszyngtonie ażeby kredyty w wy 
sokości 1 miliada przeznaczone na 
rozbudowę marynarki amerykańs 

kiej zużyte zostały na wybudowanie 
wielkich pancerników o pojemności 
43,45. a nawet 51 tysięcy tonn.

eSBa J99
W  now ej sali teatralnej w podzie 

nrach  pałacu T rocadero  w Paryżu 
od było  się w ielkie zgrom adzenie po 

lityczne zw ołane przez „Św iatow e 
zjednoczenie p rzy jaciłó ł p ok o ju 11 o- 
raz francuskie organizacje „P rzy ja  
ciół Ligi N arodów 11.

Zebranie to zw ołane przez organi 
zacje uchodzące za pacyfistyczne, od

b y w a  o się pod  hasłem : „ A r m a t  dla
Hiszpanii**.

Po zebraniu ok o ło  2.000 osób  pró 
bow ało urz.ądzić dem onstrację w  pc 
bliżu Łuku Trium falnego

W zm ocn ione oddziały policy jm  
rozproszyły dem onstrantów  i p rzy­

w róciły  porządek.

SicdECci-IuiloHcy p r it c iw k s  Siew ow i
W arszaw a tel. —  W  W arszaw ie 

od było  się zebranie studentów lu­
dow ców , zorganizow anych w Kole 
A kadem ickim  „W ic i“ , na którym  do 
konano w yboru  now ych  władz.

Na czele stanął dotychczasow y 
prezes W yrzykow ski

D o zarządu weszli m. in. Laetk, 
Dziaduś, Sidor, Gójski, K arolczuk.

U chw alono prow adzić pracę cal 
kow icie  sam odzielnie, przeciwstaw i 
ją c się zdecydow anie wszystkim  us 
łow aniom  „Siewu**, który uważa si 
za organizację sanacyjną.

Natomiast uchw alono współpraci 
z akadem icką m łodzieżą socjalisty 
czną.

0 IDEOLOGII LEGIONOWEJ
W arszaw a teł —  Onegdaj od by ­

ło się w sali Klubu U rzędników  Par 
lamentu zebranie organizacyjne za­
rządu okręgu stołecznego związku 
Legionistów , k ierow ników  placów ek 
i delegatów  terenow ych, przy udzia­
le wszystkich posłów  i senatorów  le 
gionistów .

Referat o ideologii legionow ej wy

głosił J. Douglas.
W dyskusji zabierali głos: p rof

Górka, sen. Malski, dr Cikowski pt 
set Pochm arski pos. Kamiński SIav 

Góralik Rudowski, H oroszkiew iez 
Dyskusji jeszcze nie ukończone 

w obec czego zapow iedziano jeszxzt 
jedn o zebranie.

a Z  Z  L
W arszawa tel. —  Sytuacja m iędzy 

Związkiem  M łodej Polski (zwłaszcza 
sekcją wiejską tego związku) a (.en 
tralnym  Zw. M łodej W si „S iew em  
uległa pow ażnem u zaostrzeniu.

Poza akcją  terenową, skierowaną 
przez ZMP. przeciw  C Z M W .  (,,Siew“ )

organ sekcji w iejskiej ZM P „M iod  
Wieś** od  najbliższego numeru prz 
stąpi do ataku na CZM W , zacznają 
artykułem  „R az z lewej...*

Artykuł ten ma się już po jaw ić \ 
num erez „M łodej W si“  na dzień 21 
m arca b. r.

® * ,Ł O »Z E N lA ! R oam lar atroay  a r a lia : W y s o k o ś ć  410 n  m  azerok u łr  j l e  mu m — t * « « » ia * ą  ;.**& jada* w tam ie. Struna dzie li nie aa 4 !am\
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